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N?e swoisty „nadmiar socjalizmu: 
lecz właśnie odstępstwa od jego zasad 

były w przeszłości powodem napięć i protestów 
przyczyną braku zaufania

Pytania fińskiego „Helsingin Sanomał 
-odpowiedzi W. Jaiuzelskiego

Jak już informownliś- Czy Polska moK i w ja- takiego spotkania spożytko- 
i t sCf nrt Kr P7PP sposob wpłynąć na zmniej wać głównie dla rozpamięty 

my, seKr ■ / szenie napięcia w Europie? wania przeszłości. Jest wie
przewodniczący Rady l -Jn jak.1 sposób stosunki ra- le zwróconych ku przyszłoś- 
stwa PRL, gen. armii dziecko - amerykańskie od- ci problemów współpracy w 
Wojciech Jaruzelski udzie bija ją się na Polsce? Czy Sto Europie. Nadszedł czas na 
lii 29 t n 'dziernika bi v sunki Panstw niemieckich „europeizację Europy".j P., . - mają jakiś wpływ na Pol- W kwestii dotyczącej sta
Wadu dla fińskiego dzień gjj^ Odpowiadając na te py nu stosunków radziecko-ame 
pika „Helsinęin Sano- 
mat,,> A oto omówienie 
tego wywiadu.

M. Orzechowski 
dla „Yomiuri Sliiir.bun

W przededniu wizyty Ma 
riana Orzechowskiego w Ja 
pogii, dziennik „Yomiuri Sb: 
mbun" zamieścił wywiad z 
ministrem spraw' zagranicz­
nych, uzyskany przez od­
dział warszawski tej gaze­
ty*

Szef polskiej dyplomach 
podkreślił m.in., że stosun­
ki między Polską a Japonią 
stały się-*bliskie stanu nor­
malnego, choć nadal wystę 
pują przeszkody w' dziedzi­
nie współpracy gospodar­
czej — zwłaszcza w kwes- 
t ach finansowych.

(PAP)

ZSRR? APEL ..1)0 
PARC \MfNTU.ZYSlÓW 

1 AT ARO DOW ŚWIATA”

Na Kremlu odbyło s’ę 
wspólne posiedzenie Koml-
s1l Spraw Zagranicznych 
Radv Związku 1 Radv Na­
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR. Wystąpiono z propo­
zycja przvlecla p'zez Radę 
Najwyższa ZSRR apelu .do 
parlamentów 1 narodów 
świata’" w związku z svtua- 
c1a. laka zaistniała oo ra 
dziecko-amerykańsklm spot 
kanlu na najwyższym szcze­
blu w Kevkjavlku.

ME POKRYJ \ KOSZTÓW 
WIZYTY PAPIFZ\

Pięciogodzinny pobvt pa­
pieża Jana Pawła II w Sin­
gapurze (20 listopada) wią­
że się z koniecznymi wy­
datkami w wysokości 105 
tys. dolarów, ktörvch rrad 
tego kraju nie wvasv.gnu.1e 
stolac na stanowisku. żc 
wizyta ma charakter pry­
watny.

ZADŁUŻENIE

W końcu ub. tygodnia 
zakończyła się w stolicy 
Peru. Limie. 3-dnlowa kor- 
ferencja przedstawicieli 35 
zadłużonych krajów roz’vi- 
jajacych się Ameryki Ła­
cińskiej. Afryki 1 Azji. Ogło 
szono w-soóine oświadcze­
nie. które podkreśla. że 
..jedynym sposobem osiąg­
nięcia trwałego t globalne­
go rozwiązania (problemów 
zadłużeniowych) jest dialog 
polityczny między dłużnika­
mi wierzycielami, instytu­
cjami finansowymi i zagra­
nicznymi bankami komer­
cyjnymi”.

NAGRÓDA
DLA POI SKIEGO FILMU

Polski film dokumental­
ny .Ludzie ziemi czerwo­
nej” w reżyserii Włodzi­
mierza Szpaka na NTV Mię­
dzynarodowym Ebstiwalu 
Filmów Krótkometrażo- 
wveh w Ht-esca (Hiszpania) 
zdobvł nagrodę „Srebrnego 
jeźdźca”.

NAGRODA
nONTOURTÓW
I RENAUDOT

Zgodnie z wieloletnia 
tradycja ll listopada zosta- 
ły__przyznane doroczne na­
grody ’literackie tai Gon* 
courtów i RenaudOt. Lai ■ 
reatem pierwszej został 
Michał Host za powieść 
„Nocny lokaj”.

Nag-oda Renaudot przypa 
dła Christianowi Giudicelli 
za powieść „Uzdrowisko”.

CYJAMKALI W WODZIE 
W BERLINIE ZACHODNIM

Już od pięciu lat wiado­
mo. że wodv gruntowe je­
dnej t centta'nvch dziel-, 
lir Berliha Zachodniego. 

AVjImerfdorsu. sa zatruwane 
substancjami chemicznymi 
zawierającymi cyjanek po­
tasu. Próbki wykazują iß* 
krotne przekroczenie dopu­
szczalnego poziomu tej jed­
nej z najgT oźniejszych tru­
cizn.

ZAMORDOWANIE 
B MINISTRÓW

Jak donoszą z Masetu, 
stolicy Lesotho pleć osób. 
w tym dwóch byłych mini­
strów obalonego w styczniu 
b. rządu tego kraju Leabuv 
Jonathana. w bestialski 
sposób zamordowano w uble 
głą sobotę. Ofiary sterrory­
zowano. później wywiezio­
no samochodem w góry i 
tam zastrzelono, a zwłoki 
rzucono w przepaść. *

tania Wojciech. Jaruzelski rykanskich i ich wpływu na 
zwrócił m. in. uwagę na to, Polskę przewodniczący Rady 
że rola Polski w Europie wy Państwa odpowiedział: zim- 
nika przede wszystkim z jej na wojna jest w szerszej 
potencjału, miejsca we skali zjawiskiem niepodziel 
wspólnocie socjalistycznej, nym Wszystko, co ją utrwa 
położenia geograficznego, a la lub nasila, jest dla Polski 
także historycznych doświad szkodliwe. Stąd m. in. płv- 
czeń naszego narodu. Każdy nie nasze zdec1 dawane po- 
z tych czynników z osobna parcie dla radzieckiej „ofen 
i wszystkie razem determinu sywy pokoju", a tym samym 
ją realizację celów do któ i dla bezprecedensowo śmia 
rych zmierzamy* lej pozycji zaprezentowa-

W Jaruzelski przypomniał nei P'7ez M* Gorbaczowa
następnie, że w powojennym 
40-leciu Polska wniosła real 
ny wkład w budowę struktu 
ry dwustronnych i wielo­
stronnych stosunków, stano­
wiących podstawę polityki 
odprężenia i pokojowej cia służyłaby interesom o

w Reykjaviku. Kontynuując. 
W. Jaruzelski stwierdził, że 
niejednokrotnie dawaliśmy 
też wyraz woli poprawv na­
szych stosunków z USA i 
przekortania, iż ich normahza 

bu
współpracy, zwrócił także u 
wagę na to, że pomyślne 
rozwiązanie naszycn spraw 
wewnętrznych idzie w parze

naszych państw i narodów, 
a zarazem ogólnej Doprawie 
stosunków Wschód — Za­
chód. Uważamy iż jest to

z odbudową aktywnej i kon- moz iwe* Wymaga jednak po 
stiuktywnej obecności nasze szanowania -suwerennej rów- 
go państwa na arenie mię- ności, nieingerencji w spra- 
dzynarodowej. Bierzemy czyn w wewnętrzne, zaprzesta­
ny udział w formułowa- nia polityki restrykcji i dys*. 
niu pokojowych inicjatyw krymlnacji 
państw socjalistycznych U- Odnośnie kolejnego zagad
dzielamy poparcia każdemu 
rzeczowemu proiektowi, kló 
rego celem jest rozumny 
konipiomis. Z zadowoleniem 
powitaliśmy pomvslne za­
kończenie pierwszego etapu 
obrad konierencj® Sztokholm

nienia — naszego stanowi­
ska wobec obu państw nie­
mieckich — Wojciech Jaru­
zelski zaakcentował m in., 
iż wielką zdobyczą jest to, 
że dziś-granica miedzy PRL 
1 NRD jest granicą pokoju,

skiej. Dowiodła ona, te przy przyjaźni 1 współpracy, łą- 
zachowaniu zasady jednako- czącą dwa socjalistyczne pań 

ego bezpieczeństwa — mo $twa. Jest to istotny czyn- 
żliwe jest rozstrzygnięcie nik europejskiego ładu po- 
także bardzo złożonych pro kojowego. Trudno, zwłasz* 
blemów wojskowo-techmic z- cza po doświadczeniach okre 
nych, które jeszcze niedaw- su międz.y I i II wojną świa
no wydawały się nierozwią­
zywalne.

Niedawno — powiedział 
też I sekretarz KC PZPR — 
wystąpiliśmy z propozycją, 
aby w 19P9 r., w 50 rocznicę 
wybuchu II wojny świato­
wej, spotkali się w Warsza­
wie przedstawiciele państw- 
sygnatariuszy aktu końcowa 
go- KBWF. Nie chcielibyśmy

tową. wy obrazić sobie trwa 
ły pokój w Europie przy jed­
noczesnych roszczeniach te­
rytorialnych i uznawaniu re 
zultatów II w'ojnv za możli­
we do odwrócenia. W sto­
sunkach i NRD potrafiliśmy 
wspólnie przezwyciężyć bo­
lesną historyczną suściznę 
Nasra braterska przyjaźń 1
• Dokończenie na str. 2

Z prac Frerydigro Rządu

* Współdziałanie z Sejmem
Podnoszenie prestiżu
administracji

Biuro prasowe rządu informuje: 17 listopada 1986 r. 
obiadowało Frezydium Rządu.

Oceniono współdziałanie rządu z Sejmem 1 Jego or­
ganami w okresie I i II sesji IX kadencji. Stwierdzo­
no, że organa rządowe właściwie wykonywały obowiąz 
ki woDec Sejmu i aktywn-e uczestniczyły w pracach j .- 
go organów.

Piezydium Rządu przyjęło szcie w dniach 3—5 listopa- 
projekt uchwały Rady Mi- da *986 r*
nistrów w sprawie wykony­
wania przez organa admini­
stracji państwewej obowiąz 
ków wobec Sejmu. Projekt 
określa niezbędny zakres za-

W kolejnym punkcie ob­
rad, Prezydium Rządu zapo­
znało się i pozytywnie za- 
op-niowało kierunki noweli­
zacji ustawy o systemie rad 
narodowych i samorządu t<>-

dan przedstawicieli rządu w rytorialnego przygotowanej
przez kancelarię Rady Pań­
stwa.ramach współdziałania z 

Sejmem oraz tryb postępo­
wania z projektami doku­
mentów rządowych skiero­
wanych do Sejmu, a także 
ustala obowiązki tereno­
wych organów administracji

Prezydium Rządu podkreś 
liło, iż niezależnie od stałej 
pracy nad podnoszeniem wy 
mocrów stawianych admini­
stracji konieczna jest praca 
nad stabilizacją kadr urzęd-

lańs.wo’ o wobec posłowi n}czyCh 1 poprawą warun- 
w ewodzkich zespołów po* ków funkcjonowania, nad 
seiskich. podnoszeniem prestiżu admi

Następnie Prezydium Rzą- nistracji, nad zwiększaniem 
du zapoznało się ze sprawo motywacji’do podejmowania 
zdaniem polskiej delegacji obowiązków urzędnika pań- 
rządowej z 42 Sesji RWPG, stwowego. 
która odbyła się w Bukare- (PAP)

Z Wybrzeża
OBRADOWALI FOSŁOWIE ZIEMI QD\NsKIEJ

Wczoraj w Urzedzi a Wo-
iewódzk,m w Gdańsku od­
było się posiedzece Woje­
wódzkiego Zespołu Posel­
skiego. Dyskutowano m in. 
o braku stabilizacji wskaźni­
ków finansowych w obecne’ 
5-latce w zakresie powiąza­
nia budżofu wojewódzkiego 
z budżetem centralnym — 
zagwarantowanych ustawą o 
radach narodowych, a nie

wdrożonych do tei pory w 
życie przez władze central­
ne.

Tematem posiedzenia był 
tdkże stan prac nad przygo­
towaniem projektu wo’e- 
wódzkiego planu spoleczno- 
gospodarczego na Jata 1986— 
1990 oraz bilansu dochodów 

i wydatków w okresie !9S7— 
1990. Omówiono także dIc” 
spotkań poselskich na naj­
bliższy okres.

POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI 
WSPÓŁDZIAŁANIA PZPR, ZSL 1 SD W ELBLĄGU

W Elblągu odbyło sie po­
siedzenie Wojewódzkiej ko­
misji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD W spotkaniu uczs 
sfniczvli m in. I sekretarz 
KW PZPR Bolesław Smaga- 
ł-\ prezes WK ZSL Franci­
szek Socha i przewodniczą­
cy WK SD Stanisław Ba­
rański

Podczas narady zapozna­
no sie m. in z informacją 
na temat aktualnej sytuacji

Woda ze . iraszyna 
-czy będzie lepsza?

Jakość wody w naszych kranach, od czasu przekaza 
nia do eksploatacji uięcia w Straszynie, jest wciąż 
przedmiotem skarg mieszkańców gdańskich osiedli. Ja­
ko temat trafia także na la my prasy, w związku z 
czym zagadnienie to „wzięła na warsztat" Komisja O- 
chrony Środowiska i Gospodarki Wodnej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańsku. Obrady, z udziałem licz

powinno być odwrotnie? Do 
zbadania możliwości w tym 
względzie radni zobowiąza­
li Wydział Ochrony Środowi 
ska UW, zobowiązali go tak­
że do kontynuacji badań sta 
nu zbiornika w Straszynie,

nych przedsiębiorstw 1 zainteresowanyrh instytucji. podjęcia energiczniejszych
przebieqaiv burzliwie, zwłaszcza słowa wicewojewody 
RYSZARDA MUSIAŁA: „skończyła się dobra woda w 
Gdańsku", podniosły temperaturę sali obrad.

O ile* jednak trzeba się 
pogodzić się z chlorowa­
niem wody pitnej, to trud­
no zaakceptować zły jej za­
pach i jeziorny posmak. W 
dociekaniu przyczyn obec­
nego stanu rzeczy sięgnię­
to do początku lat 70.. 
kiedy to wody Raduni, ? 
której czerpie ujęcie w Stra 
szynie, miały I klasę czysto 
sei. Mijały jednak lata bu­
dowy, a nad Radur.ią stanęły 
Zakłady Drobiarskie w 2i- 
kowie, osiedla w Kolbudach 
i Łapinie, rozwijało się rol­
nictwo. Dziś Radunia mi 
wody II i III klasy czystoś 
ci, jednak technologia uzda 
tniania wodv jest taka, ja­
ką pierwotnie założono. J

Według opinii wojewódz­
kiego inspektora sanitarne­
go, ohecna woda nie jest 
szkodliwa dla zdrowia, a 
jej parametry są zgodne z 
ohowiazu iącymi w Polsce 
normami.

Wt>rawdzie obecnie, woda

jest nieco lepsza niż latem, 
ale zdaniem radnych nie p" 
winno to uspokajać służb 
odpowiedzialnych za jej ja­
kość. Mamy już niskie tem­
peratury, zahamowany jest 
więc rozwój fitoplanktonu 
w wodzie. Na pełną ocenę 
pracy urządzeń uzdatniają­
cych trzeba więc poczekać 
do przyszłego lata ale bv- 
naimniej nie bezczynnie Są 
w kraju, mówili radni, pro­
ducenci pomD do oczyszcza 
nia dna zbiorników z osad . 
Dla poprawienia smaku wo 
dy stosuje się ozonowanie 
lub węgiel aktywujacv. E- 
nergiczniejszej kontroli ■wy­
maga stan terenów w stre­
fie ochronnej wód Radur-i 
Jeszcze jeden g*lr>« wart je-t 
przytoczenia. Oto mamv 
dziś w Gdańsku paMdoksal 
ną sytuację. Przemysł do 
swoich celów zużvwa wodę 
7 ujęć głęhinowvch, pod­
czas ody osiedla korzystają 
z wód rzecznych Czy nie

działań na rzecz wprowadze­
nia proponowanych metod o- 
czyszczania. Nowelizacji wy 
magają też dzisiejszo nor­
my określające czystość 
wód. W ostatnim 10-lec:u 
przybyło sporo nowvch sub 
stancji zatruwających środo 
wisko.

ał

społeczno-politycznej w re- 
giome przedstawiona orzez 
'zefa WUSW płk. Mariana. 
Kanię, a także przebiegiem 
kampanii sprawozdawczo-wv 
borczej w yroiewódzkiej or­
ganizacji PZPR, która zrela­
cjonował sekretarz KW — 
Jerzy Szuliniewicz. Ponadto 
członkowie Wojewódzkiej 
Komisji Współdziałania wy­
słuchali informacji o prze­
biegu kampanii w-ZSL ora? 
przedysKutowali sprawę funk 
cionowania handlu w regio­
nie (kp)

GOŚCIE CHIŃSCY
W ramach podpisanego 

jesienią br. w Szanghaju 
Dorozumienia o wymianie 
kulturalno-handlowej mię­
dzy prowincja Szanghaj w 
Chińskiej Republice Ludo­
wej, a woj. gdańskim, goś­
ciła wczoraj w UW 4-osobo- 
wa delegacja chińska. Re­
prezentuje ona koncern ga­
stronomiczny „Nowa Azja" 
w Szanghaju. Na jej czele 
-’oi z-ca dvrektoia tei firmy 
Zhou Oin-ia.

Goście złożyli wizytę wi­
cewojewodzie gdańskiemu 
Leonowi Brancewlczowl. 
Spotkanie bMo poświęcone 
omówieniu współpracy w 
dziedzinie gastronomii mie­
dzy Szanghajem a Trójmia­
stem (bk)
• Dokończenie na str. 2

Radzieckie
przyspieszenie

Wczoraj w ■ Wielkim Pała 
cu Kremlowskm rozpoczęła 
się kolejna sesja Rady Naj 
wąższei ZSRR — parlamen 
tu radzieckiego

W sesji biorą udział Mi- 
'chaił Gorbaczow, Andriej 
Gromyko, Nikołaj Ryżkow.

W roku obecnym, ‘ dzięki 
działaniom podejmowanym 
w. ramącn procesu przrbudo 
wy i przyspieszenia rozwo­
ju społeczno-gospodarczego, 
spodziewani jest najwyższy 
w latach 80. wzrost docho 
du narodowego i produkcji 
przemysłowej — ośw’adczył 
Nikołaj Tałyzin, przewodni 
czący Państwowego Komit? 
tu Planowania ZSRR Rok 
1987 będzie OKńesem szero 
kiego zastosowania nowych 
metod gospodarowania. Znaj 
duje to wyiaz również w 
planie: 'dochód narodowy 
wzrosnąć ma o 4,1 proc. (w 
planie na br. — 3,9 proc.), 
produkcja przemysłowa —o 
4,4 proc. (1986 r. — 4,3 
proc.), wydajność pracy 
wzrośnie o 4 proc.

Planowań«» dochody bud­
żetowe w 1987 r. wyniosą 
435,5 mid rubli, a wydatki 
zamkną się sumą 435,3 mid 
rubli* Liczby te podał mmi* 
cłer fmansów ZSRR Boris 
Gostiew. (PAP)

Witamy w Peisne
Alessandro
Pertiniego

W dniu dzisiejszym przy 
bywa do Polski na krótk5 
pobyt b, prezydent Rcpubi; 
ki Włoskiej, prof. Alessan­
dro Pertini. Powitają go m 
in. starzy dobrzy znajomi z 
kręgów polityki 1 dyploma­
cji, prawa i kultury w tym 
rektor i Senat Uniwersyte­
tu Warszawskiego, którzy 
dostojnego gościa postano­
wili uhonorować tytułem pro 
fesora honoris causa stołe­
cznej uczelni.

(PAP)

W ramacn zajęć wycnov ama Ilzycznego uczniowie z klasy VII c Szkoły Podstaj 
wowej nr 8 w GdańsKU pomagają Miejskiemu Przedsiębiorstwu Zieleni w Gdans*\ 
ku w zgraDianiu ostatnich opadłych liści w parku przy ul. Bema.

Fof. M. Zarzecki

Po komunikacie GUS

. Coraz mniej 
niewiadomych

* Krzyżyk na planie „mieszkaniówki”
* 3 wardej waluty-ciągle za mało

W gospodarce pozostaje 
już coraz mniej' niewiado­
mych. Już dziś można stwie 
rdzić, że większość przed­
siębiorstw przemysłowych 
pracuje dobrze. Utrzymują 
równe tempo produkcji (zna 
cznie wyższe wskaźniki 
wzrostu w. I półroczu br. w 
stosunku do ub. r. to głów­
nie wynik niskiego zaawan­
sowania planów w 1985 r. 
z powodu pamiętnych skut­
ków mi oźnej zimy), co 
gwarantuje im — mimo ob­
niżenia dynamiki rozwoju 
w październiku — wykona­
nie z nadwyżką zadań całe­
go roku. Gra Idzie obecnie 
o to, jak duże bedzie owo 
przekroczenie. Należy przv 
tym pamiętać, że choć gros 
gałęzi przemysłu odno­
towuje pomyślne wvniki, 
niektóre ich przedsiębiorst­
wa nie wykonują p’anów 
Zagrożeń’-© to dotyczy rów­
nież — z perspektywy 10 
rmesięcy — kilku grup wy­
robów nleżywnościowych, 
także rynkowych. Na prze­
szkodzie stoją głównie trud 
ności zaopatrzeniowe.

Niestety, wypadnie chyba 
postawić krzyżyk na planie 
budownictwa mieszkaniowe 
go. Mimo znanego przyspie

szenia budowlanych w os­
tatnich miesiącach, cudów 
w tym roku nie bedzie. Ty­
le razy podnoszony problem 
bardziej rytmicznej realiza­
cji przez nich zadań i w 
tym roku nie doczekał się 
rozwiązania. Nie jest to wy 
łącznie wina budowlanych, 
ale także producentów ma 
terialów budowlanych, zwła 
szcza pewnej grupy szcze­
gólnie deficytowych.

Po okresie kilku lat spad 
ku w br. znacznie wzrosła 
sprzedaż wvrobow przemys­
łu elektromaszynowego de 
krajów płacących twardą 
walutą. Gospodarka nie wy­
kona jednak prawdopodob­
nie rocznych planów ekspor 
tu wolnodewizowego. Za­
grożenie wynika głównie 
z mniejszych wpływów 
niż się spodziewano ze 
sprzedaży za granicę: pa­
liw ł energii (ich ceny spad 
ły proporcjonalnie do świa­
towych cen ropy naftowej), 
produktów rolnictwa (znane 
ograniczenia pomajowe w 
ich zakupie), wyrooów prze 
mysłu metalurgicznego
(sprzedaż cqraniczono, aby 
poprawić zaopatrzenie gos­
podarki) oraz eksportu bu­
downictwa (spadek popytu) 

(PAP)

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 

w Węźle_PKP Gdańsk

Wiarygodność nie w słowach 
lecz w czynach

Za oknami świetlicy — bJmy, a za mało mówt- tabom SKM, co może bar-
łoskot przejeżdżających po- my o tym co już zrobi- dzo niekorzystnie odbić się
ciągów; waziera się do ma- liśmy. Wiarygodność — nie na możliwości zaspokajania
łego pomieszczenia, prze- w słowach, lecz w czynach potrzeb przewozowych w
szkadza muwcom, zakłóca najłatwiej wymierzyć. Trójmieście.
uwagr słuc aczy. Rozmowa jedyna to opinia tak W plenarnej dyskusji ta-
°, k.01ei- wP1£'!na v?.e;i7Ł jasno formułowana — były brał także głos, uczestniczą 
gdańskiego dworca. Między ^ formułowana nyty ^ obradach Węzła FKP
słowem a pracą nie ma me i Inne: pobudzające do re- Gdańskj 7astępca członka
może być rozdziału. Jedno fleksji, krytyczne, frapują-
wspiera drugie. I na odwrót. ce. Eyszard Plekara snuł

-CKiię przypadkowy svm rozważania na temat funk- 
boi, ale przed* wyczuwał- cJonowan,a pOP, a Ani„„,
ny w klimacie wczorajszej J . . .
aebaty kolejarzy — człon- ’n9 powrócił w swych jewództwie ł kraju. Cieszy 
ków partii z Węzła PKP wspomnieniach do historycz więc, że osiągnęliście zna-
Gdańsk. Więc na przykład nych doświadczeń partii. czący postęp w realizacji
wypowiedź Stanisława Przy- _ zadań politycznych, partyj-
byłka: — Zbliżamy się do O wielu tych sprawach nyCb, społeczno-gospodar- 
końca 1986 r., a zamiast o- traktował referat przedsta- czych. Obowiązek nas wszy-
biecanej pełnej reformy gos wiony przez I sekretarza KZ spUch na przyszłość jest
prdarczej, tworzymy obec- pzpR w }a pKp Gdańsk prosty
me pojęcie drugiego etapu ^ mniej ___ . _
reformy i... zapewne będą Bogdana Radź szewskiego. t0 takze partil.

Biura Politycznego, I sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku 
Stanisław Bejger. Powie­
dział on m., in.: — Węzeł 
odgrywa ważną role w wo-

więcej pracować, 
mniej debatować. Dotyczy

nas czekać jeszcze dalsze e- Przytoczmy jeden z akapi- 
tapy. Trudno przekonywać tówt — W żadnej sytuacji

Podczas obrad konferen­
cji dokonano wyboru no-

Lichy komputer czy fachowcy?
Takte 1 Inne pytania pada 1 w ten. sposob kontrolować 

Ją od dłuższego czasu r.a ła- pracę... komputera oszusta, 
mach ’okamego dziennika Tak wlec mektóizy slupsz- 
„Głos Pomorza” pod adresem czanie wymuszają w Woje- 
Wojewódzkiego U»zędu Teleko wódźkim Urzędzie Telekomuni 
munikacyjnego w Słuosku La- kacvjnym korygowanie otrzy 
instalowany tam komputer tio manych rachunków. Więk- 
konuje Istnych cudów wvsta- szość abonentów macha ręką 
wiając użytkownikom telefo­
nów rachunki na poważne 
kwoty. Toteż mieszkańcy Slup 
ska są, zdezorientowani, me 
wiedza za co fpłaca. próbują 
skrupulatnie rejestrować pro­
wadzone rozmowy telefoniczne

i płaci nie wiedząc do koń 
ca czy wpisana w rachunku 
kwota jest właściwa. Ponoć 
fachowcy obsługujący telefo­
niczny komputer w Słupsku 
są... bezradni.

(PAP)

pif Iilrsstfim 
I

na szkoleniach członków par nje mojemy S0bi6 pozwolić wvch władz. I sekretarzem 
th do programu ekoncmicz- 1 F . V7 p7pr wotU pkp
m'oo Jeżeli od kilku lat mó na tolerowanie bezczynnos- vv Lia rr rnego, jezeu oa kuku di mo . . . Gdańsk został ponownie Bog
wimy bez przerwy co zro- ci, na niepodejmowanie ,an Radzlszrwskti a przewo

przez POP spraw, za które dniczącym ZKKR Stanisław 
partia jest odpowiedzialna.
Nie możemy przechodzić o- 
bojętnie obuk spiaw środo­
wiska kolejowego. Przy­
kładem występujących pro­
blemów i trudności w na­
szym kolejowym gospodar­
stwie jest zużycie środków 
.ransportu — a zwłaszcza

Finaliści IX Konkursu

im. K. Wieniawskhtjo

Polacy
wśród najlepszych
Jury IX Międzynarodowe 

go Konkursu Skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskie­
go ogłosiło listę 10 skrzyp­
ków, którzy grać będą w 
finałowym etapie konkursu. 
Są to: Jewgienij Buszków 
(ZSRR), Robert Rąbara (Pol 
ska), Oleg Kocnanowski i 
Wiktor Kuźniecow (ZSI&), 
Alexander Romanul (USA), 
Patricia Shih (Kanada), Do­
rota Siuda (Polska), Lothar 
Stragss (NRD), Hiroko Suzu­
ki i Nobu Wakabayashl (Ja­
ponia).

(PAP)

Dzida i

o godz. 17 w KMPiK

Nic o Was 
pez Wcs

Już dzisiaj o godz 17 
w KMPiK przy Długie 
Taigu w Gdańsku odbę­
dzie się pierwsze spotka 
nie Czytelników z „Dzień 
nikiem Bałtyckim".

Pod hasłem „Nic o 
Was bez Was" — w bez 
pośredniej i szczerej roz 
mowie — bęaziemy chcie 
li posłuchać o tym, co 
się Czytelnikom podoba 
w naszej gazecie, a co 
nie; co zrobić żeby gare 
ta bardziej odpowiadała 
zapotrzebowaniom Czy 
telników i była im bl ż- 
sza.

„Dziennik Bałtycki" re 
prezentować będzie na 
spotkaniu kierownictwo 
redakcji oraz dziennika 
rze o nazwiskach dobrze 
znanych Czytelnikom 
Kto będzie reprezentował 
Czytelników? Tego me 
wiemy, ale serdecznie 
zapraszamy wszystk ch.

Zachodnioniemiecka -.ekc ja Międzynarodowej Organizacji Fizyków dla Zapobie- 
żenra Woinie Atomowej zorganizowała marsz dla uczczenia ofiar faszyzmu i odsa 
nięcia widma wojny nuklearnej pod hasłem „Nigdy więcej Oświęcimia", „Nigdv 
więcej Hiroszimy".

Na zdjęciu: fizycy ua ulicach Stukenbrock. . CAP ADN

Przybytek. W podjętej u. h- 
waie określono kierunki 
działań w bieżącej kadencji.

(mf)

Do Polski przybył 
przedstawiciel Watykanu

17 bm. przvbvl do War­
szawy na rozmowy z wła­
dzami PRL i kierownictwem 
Episkopatu .Polski arebp 
Francesco Colasuonno - 
nowo mianowany przez p^ 
oi°ża Jana Pawia II nun- 
ffjusz apostolski do soerja1- 
nych poruczeń 1 kierownik 
zespołu Stolicy Apostolskiej 
ds stałych kontaktów robo­
czych z rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Ne lotnisky Okecie nun­
cjusza apostolskieoo »'kali 
orzcdstawicisle Episkopatu 
Polski i duchowieństwa ku­
rii Archidiecezji Warszaw­
skiej.

# Ooecni bvli przedstawi­
ciele MSZ i Urzędu ds Wy­
znań. (PAP)

Indie

Zatonięcie statku
Co naimnioj 24 hinduskich 

Dielarzymów zgmeło, k ©av 
na rzece Pervan w indyj­
skim stanie Radżasthan za­
tonął w niedziele statek 
urzewożący 70 osób 46 pa­
sażerów statku zdołało do- 
ołvnać do brzegu o włas­
nych siłach Do te i Dory z 
rzeki wyłowiono zwłoki 13 
osób (PAP)

POGODA

Zachmurzenie duże. okresami 
opady deszczu, rano zamgle­
nia miejspami mgła. W ciągj 
dnia prze iaSnienla. Tempevatu 
ra rano 3 do 5 gt C. w rią- 
gii dnia 8 do ID fit C. Wiatr 
słahv południowy do not.id- 
niowo- zachodniego.

Silke** gdańskiego edytora \ drukarzy

Jedna z najpiękniejszych 
na świecie...

Takie wiadomości podaje 
się z największą przyjem­
nością: oto książka „Muza 
gdańska Janowi Sobieskie­
mu" piorą Edmunda Kotar­
skiego, w’ydrukowana przez 
Gdańskie Zakłady Grafi­
czne, a wydana przez gdań­
ski oddział „Ossolineum" 
uznana została za jedną z 
najpiękniejszych książek 
na świecie roku 1985!

Werdykt zapadł w Lipsku 
gdzie rokrocznie grono 
specjalistów wybiera naj­
ładniejsze pozycje spośród 
zgłoszonych do komcursu 
przez poszczególne kraje. 
Komisia graficzna /-Polskie­
go Towarzystwa- W ydaw-

kiikadziesiąt tytułów z 14 
oficyn w-ydawniczych — 
m. in. „Antad”, Państwowe­
go Instytutu Wydawnicze­
go, „Naszej Księgarni", 
■Młodzieżowej Agencji Wy­
dawniczej, „Globu", Wy­
dawnictw Komunikacji i 
Łączności. Honorowy dy­
plom wraz z zaszczytnym 
mianem jednej z najpię­
kniejszych książek na 
świecie przypadł w udziale 
„Muzie gdańskiej.. " 'Uro­
czystość wręcżenia nagro­
dy odbędzie się »r Lipsku 
na początku przyszłego ro­
ku.

Gratulując edytorowi i 
drukarzom
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Pytania fińskiego 
„Kelsingin Sanomat"

-odpowiedzi W. Jaruzelskiego
9 Dokończenie th str. 1

wszechstronna współpraca 
rozszerza się i wzbogaca nic 
ustannie w interesie obu 
naszych narodów, w intere­
sie socjalistycznej wspól­
noty.

Jesteśmy również zaintere 
sowani — stwierdził dalej 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — kontynuacją dialogu 
1 rozwojem wzajemnie ko­
rzystnych stosunków z RTN. 
Nie możemy jednak ignoro­
wać faktu, iż w RFN obok 
realistycznie myślących kół 
politycznych i gospodar- 
szych, oook rzeczników po­
rozumienia, wciąż jeszcze 
funkcjonują silne koła od­
wetowe podważające prawo­
mocność i nieodwracalność 
granicy na Odrze i Nysie.

Następne pytanie dotyczy­
ło stosunków łączących Zwią 
zek Radziecki i Polskę i czy 
np. w bieżącej dekadzie nie 
uzyskały one nowych cech. 
Odpowiadając I sekretarz 
KC PZPR powiedział m. in.. 
do stosunków z naszym 
wielkim sąsiadem i niezawod 
nym sojusznikiem — Związ­
kiem Radzieckim — przywią 
żujemy najwyższą wagę. Na­
dajemy im priorytet zgodnie 
z generalną linią strategicz­
ną naszej polityki zagranicz­
nej, potwierdzoną na X Zjeź 
dzie PZPR. Stosunki te stale 
zacieśniają się, zwiększa się 
częstotliwość wzajemnych 
kontaktów na różnych szcze­
blach, poszerzane są płasz­
czyzny współdziałania* Ilu­
struje to niedawna, bardzo 
owocna wizyta _ w Polsce 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Nikołaj» Ryż- 
kowa. Nasze stosunki — 
podkreślił W. Jaruzelski — 
nie są więc „statyczne”. 
Wręcz na odwrót, znajdują 
się one w fazie wysokiej dy 
namiki. Wspólnie poszukuje­
my nowych, jakościowo wyż 
szych form współpracy. Ru­
szyła bezpośrednia współ­
praca wielu zakładów prze­
mysłowych, placówek nauko 
wo-badawczych i biur pro­
jektowych. Przystępujemy 
do powoływania wspólnych 
przedsiębiorstw. Rozszerza 
się i wzbogaca współdziała­
nie w sferze nauki, kultury, 
kontakty młodzieży, „związ­
kowców, organizacji społecz 
nych Ud.

Dalszą część wywiadu wy 
pełniła odpowiedź na pyta 
nie:

Na ile bezproblemowe za­
ufanie lub na ile problema­
tyczny brak zaufania panuje 
w chwili obecnej między na­
rodem a aparatem państwo 
wym w Polsce? Jakie spo­
soby i jakie działania, pana 
zdaniem, najlepiej zwiększa­
ją ogólne zaufanie i opty­
mizm? Czy Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza odzy­
skała w sposób dostateczny 
zaufanie po latach kryzysu?

Interesy władzy i społe­
czeństwa jako całości w so­
cjalistycznych warunkach u- 
strojowych — podkreślił W. 
Jaruzelski — nie są wzajem, 
nie sprzeczne. Jeśli mimo to 
zdarzają się okresy mniej­
szych lub większych kon^ik 
tów 1 napięć, to me wynika­
ją one z celów, do których 
zmierzamy, lecz z różnicy 
zdań co do metod osiągania 
tych celów oraz z błędów 
popełnionych w toku realiza 
cyjnej praktyki.

Partia ma już za sobą naj­
trudniejszy okres swoistego 
„niżu". Badanią opinii spo­
łecznej, wynikł zeszłoroez 
nych wyborów do Sejmu, ak 
tywność społeczno-politycz­
na — wszystko to poiwtór- 
dza rosnące zaufanie społe­

OGŁOSZENIA’
supetekspresowe

DOMEK nowy 
bez lokalizacji 
Te* 31-42-66,

(warzywny”) 
sprzedam, 

wewn. 343,

PRZYCZEPĘ 8-tonową D6S 
sprzedam Gdańsk, ul. Lu- 
mumby 10E/1U4. G-37085

godz. 8-14. G-37076 PIEC gazowy c.o. sprzedam.
AUDI 100LS, w bardzo do- Tel. 56-78-22. G-37099
brym
bork

stanie sprzedam. Lę- 
te’ 22-497 O 37042 COMMODORE l8, nowy,

sprzedam Tel 52-30-47.
ŚIKE.NĘ 105łj 1931. uiedro G-37103
go sprzedam. Tel. 52-07-26.»

G-37082
NA DWOZIE” Fiata 125p sprze

FELGĘ — 14 i opony
175x14 kupię. Tel. 82-H-50.

G-37064
dam. Tel. 27-37-31. G-37070 CYKLINIARKĘ na 

pię. Oferty: 37057,
Ogłoszeń 80-958 Gd;

220 ku-
PIEC
kw.,

gazowy. ZSRR. 200 m 
sprzedam Wrzeszcz,

Biuro
ańsk.

Kochanowskiego 59/7.
_________ G -37061

SEGM NT tanio sprzedam. 
Orunia. Piaskowa 15/1.

T-3706j|
WI DEC 2000, okazyjnie 
sprzedam. Tel. 41-99-08. 
_________________  ____ C ■ 3706:
PRZYCZEPĘ lekką, bagiżo 
wą, jprzedam Tel. 51-26-19.

,____________________ G-3706-
PLANDEKĘ — garaż z kon 
strukcją sprzedam. Tel. 31-
38-18. ____ G-37068
WYRÖWNI ARKĘ spi zadam
Tel. 20-06-62._________G-37009
CCMMCDORE PC 128 sprze 
dam. Tel 57-91-35, G-37071
TAPCZAN młodzieżowy no 
wy, tanio sprzedam, Gdańsk 
Mikołaja Reja 30D/l. G-3707S
ELEKTROMECHANIKA ze 
znrtómośclą przezwajanla 
silników przyjmą. ei 52- 
22-56. G-37059

PIEC c.o 4—6 m. kupię. 
Tel. 52-22-56.  G-37.)5g
OBCOKRAJOWIEC z rodzi­
ną poszukuje 2-pokojowego 
mieszkania. Trójmiasto. Tel. 
grzecznościowy 47-73-46. 
______________________ G-3-7043

MIESZKANIE własnościowe 
M-5, trzypokojowe. II pię­
tro. Gdynia, osiedle Moniu­
szki sprzedam Tel, 21-61-83 
_______________________ G-37103
i ^S^-UKUJĘ mieszkania,
lub pokoju. Tek 31-41-81. 
_______________________ G-37110
SZN AU CERY olbrzymy
sprzedam. Tel 20-77-41. 
_____ _______________ (-37084

ZNALEZIONO w niedzielę 
boksera brązowego z białą 
szyją Tel 52-76-33. G-3-162 
MALOWANIE tapetowanie. 
Tel. 5’7-04-65,________ G -57078
KAI ELKI .aktotą ukła­
dam, Tel. 22-47-35. G-37103

Przyjęliśmy żelazną zasadę: 
mówić narodowi całą prawdę

czeństwa. Jesteśmy ostrożni 
w formułowaniu takich o- 
cen, lecz wymowa faktów 
jest pod tym wzgiędem jed- 
noznaczna.

Odbudowa I umocnienie za 
ufania do partii wśród ro­
botników, ludzi pracy nie 
jest oczywiście jednorazo­
wym aktem, bo nawet w 
stosunkach pomiędzy po­
szczególnymi ludźmi zaufa­
nie traci się szybko, a odzy 
skuje powoli.

Liczy się po prostu kon­
sekwencja, rzetelność, odwa 
ga. Nasza partia miała dość 
ideowo moralnej siły, aby 
przezwyciężyć pope] nione w 
przeszłości błędy- Przyjęliś­
my żelazną zasadę: mówić
narodowi całą prawdę, nicze 
go nie obiecywać na wy­
rost, pytać o zdanie. Ludzie 
pracy widzą, że od linii so­
cjalistycznej odnowy nie od­
stąpiliśmy, te traktujemy 
Ją jako nienaruszalny drogo­
wskaz.

Następstwem tej wytrwało 
ści jest również odczuwalny 
już wzrost szeregów partyj­
nych. Powolny, ale szczegół 
nie cenny, gdyż do partii 
wstępuje coraz więcej robot 
niKów i ludzi młodych.

Korzystna ewolucja poglą­
dów w społeczeństwie prze­
biega stopniowo, często, nie­
równomiernie. Deiei minują 
ją nie tylko intencje .władz 
centralnych, ale także warun 
ki lokalne, środowiskowe, 
niekiedy również postawy 
indywidualne.

Gdybyśmy jednak bez­
krytycznie uwierzyli, że par 
tła i aparat państwowy oc 
zyskały już w całej pełni 
społeczne zaufanie, byłby 
to niebezpieczny przejaw sa 
mozadowoLenia. Dobrze zda­
jemy sobie sprawę, że. są 
jeszcze obszary, w których 
zaufanie do partii nie w peł 
ni zostało odbudowane. To 
właśnie miałem na myśii, 
mówiąc z trybuny X Zjaz­
du PZPR, że „wszystkich 
zjednać nie sposób. Ale o- 
gromną większość — trzeba 
i można".

Zaufanie ao polityki 
partii wiąże się również ze 
stworzeniem odpowiednich 
mechanizmów ostrregaw- 
czych, które uniemożliwiają 
powtórzenie się błędów z 
przeszłości. Takie mechaniz­
my stworzyliśmy między m 
nymi w postaci odpowied­
nich rozwiązań prawnych 
w odniesieniu do funkcjono 
wania władz państwowych. 
\ takie w samej partii —■ 
w postaci zmodyfikowanych 
wymogów statutowych, któ 
rych przestrzegamy z całą 
skrupulatnością. Myślę tu o 
takich zasadach, jak kolek­
tywność pracy kierownic­
twa partii, konsultowania 
ważniejszych decyzji z łudź 
mi pracy, więź instancji par 
tyjnych z POP W ostatnich 
latach powstało wieie roz­
wiązań wzbogacających u 
nas model-socjalistycznej d-v 
mokracji. Wymienię ,dla 
pi zykładu zasadniczo zwięk 
szoną roię i autorytet Sej­
mu, rozszerzone kompeten­
cje rad narodowych praż 
samorządu mieszkańców,

Rozwijamy różnorodne in 
strumenty socjalistycznej de 
mokracji np- szerokie kon­
sultacje, badania opinii pro 
wadzone niezależnie od sie 
bie przez wiele instytucji, a 
przede -wszystkim częste, bez 
pośrednie kontakty kierow­
nictwa partii ze społeczeń­
stwem.

Chcemy jednak iść dalej 
w rozbudowie treści i form 
socjalistycznej demokracji. 
Zapowiedziana została dal­

sza modyfikacja prawa wy* 
borczego. Zgodnie z Inicja­
tywą PRON utworzona bę­
dzie instytucja społecznych 
rzeczników ptaw obywatel­
skich. Szczególne znaczenie 
mają prowadzone obecnie 
rozmowy z przedstawiciela­
mi różnych kręgów społecz 
nych na temat koncepcji 
pracy oraz składu Rady Kon 
sultacy jne j pi zy Radzie 
Państwa. Ma to być ważne 
forum dialogu, dotyczącego 
problemów ludzi o zróżnico­
wanych poglądach i świato­
poglądach. Doświadczenia 
pracy rady będą wykorzysta 
ne w tworzeniu obywatels­
kich konwentów konsultacyj 
nych przy wojewódzkich ra­
dach narodowych.

Nasza historia oraz naj­
nowsze doświadczenia wska 
żują, że przeważająca więk 
szość ludzi pracy pragnie, 
aoy zasady ideowe socjaliz 
mu były w pełni realizowa­
ne, by urzeczywistniały się 
ua co dzień. Nie swoisty 
„nadmiar socjalizmu", lecz 
właśnie odstępstwa od jego 
zasad były w przeszłości po 
wodem napięć i protesfów, 
przyczyną braku zaufania.

Konsekwentnie dążymy 
do tego, by socjalistyczna 
Polska była państwem moc­
nym, nowoczesnym i spraw 
nym, o wysokim poziomie 
obywatelskiej i społecznej 
aktywności. Ten cel jest w 
pełni realny, choć — jak 
żadnej zmiany w sferze 
psychologii społecznej — 
nie można go osiągnąć z 
dnia na dzień. O zaufaniu 
rozstrzyga przede wszyst­
kim kierunek, w którym 
zmierzamy.

Nasiępne pytanie brzmią 
io: w Polsce istnieją grupy, 
które nie zgadzają się z po­
lityką rządu lub jego zapa­
trywaniami. Gdzie przebiega 
granica między p ożyteczną 
i możliwą do zaakceptowa­
nia działalnością opozycji, 
a działalnością szkodliwą i 
podlegającą zakazowi? 1 da 
lej: jak daleko idącą od­
mienność pogiądów w sto­
sunku do kursu polityki kul 
turaluej PZPR lub rządu mo 
żna tolerować w literaturze 
i sztuce, jeżeli taki dysy- 
dentyzm wystąpi?

W odpowiedzi, przewodni 
czący Rady Państwa stwier 
dził: sformułował pan pyia- 
nie niezbyt precyzyjnie. 
Dość ekscentryczny wydaje 
mi się podział na pożytecz­
ną i bezprawną działalność 
opozycyjną.

Jeżeli jakiekolwiek dzia­
łanie jest bezprawne to jest 
po prostu przestępcze. Nie 
znam innych bardziej lo­
gicznych rozgraniczeń.

Można się przecież nie 
zgadzać, można mieć skraj 
nie odmienny pogląd, moż­
na być wręcz przeciwni-, 
kiem, ale nie wolno naru­
szać prawa- Tak jest we 
wszystkich kra jach świata. 
Każde cywilizowane pań­
stwo zakreśla gianicer legal 
nych działań zarówno dla 
swoich organów jak i swo­
ich obywateli.

Odnosimy często wraże­
nie, że czytelnicy prasy za­
chodniej są rozmyślnie de- 
zimormowani, jeśli chodzi
0 rzeczywisty zakres swo­
bód i praw obywatelskich 
w Polsce. Obywatele 
polscy mają konstytucyjnie 
zagwarantowane prawo do 
udziału w życiu politycz­
nym, społecznym, gospodar­
czym i kulturalnym Mogą 
występować publicznie w 
sposób indywidualny lub 
zrzeszać się w organiza­
cjach społecznych, stowarzy 
szeniach, związkach zawo­
dowych. Na tym gruncie 
dziaiają w naszym kraju ty 
siące organizacji i stowarzy 
szeń, silnie zróżnicowanych 
pod względem światopoglą­
du, kierunku myślenia, ob­
szarów i sposobów działa­
nia. Mają one szerokie mo 
żliwości kształtowania torm 
swej działalności i struktur 
organizacyjnych.

Legalnie przecież działa ją 
kluby inteligencji katolic­
kiej oraz różne inne orga­
nizacje i. stowarzyszenia. 
Nie składają się one wy­
łącznie ze zwolenników rżą 
du. Dopóki działalność spo­
łeczna mieści się w grani­
cach prawa — dopóty wła­
dze nie ingerują w zakres
1 formy działania ruchów 
społecznych.

A co do naszej poi’tyki 
kulturalnej, to jej podstawo 
wą cechą jest otwartość. 
Nie dopuszczamy jedynie 
do upowszechniania treści 
godzących w interesy pań­
stwa polskiego, nawołują­
cych do naruszania obowią 
żujących praw łub sieją­
cych nienawiść na tle raso­
wym lub religijnym.

Szczególnie cenimy te nur 
ty twórczości, które wspie 
rają 1 rozwijają szeroko po 
jęty socjalistyczny system 
wartości, ale nie stwarzamy 
ograniczeń dla swobodnego 
przejawiania się różnorod­

nych postaw I poglądów. 
Ihmajemy, te polemiki, ście 
ranie się myśli, swoboda 
twórczych poszukiwań jest 
najlepszym sposobem do 
chodzenia no żywotnej i 
wielobarwnej twórczości.

W końcowej części wy­
wiadu Wojciech Jaruzelski 
odpowiedział na pytanie 
związane z realizacją przez 
Polikę celów gospodar­
czych, tego gdzie są naj­
większe postępy, a gdzie naj 
większe trudmości oraz -e- 
■wentualnet/o zastosowania 
w Polsce tzw- modelu wę­
gierskiego. W tej ostatniej 
kwestii I sekretarz KC 
PZPR zwrócił uwagę na to, 
że istnieje zbieżność w kon 
cepcji funkcjonowania go­
spodarki w PRL i WRL, jed 
nakże reformę węgierską 
rozpoczęto wdrażać wcześ­
niej, stąd Węgrzy mają 
większe doświadczenia.
Stwarza to nam możliwość 
korzystania z ich doświad­
czeń. Uważam jednak — po 
wiedział \y. Jaruzelski — 
za najistotniejsze, iż refor­
my podjęte na Węgrzech i 
w Polsce nie są odosobnio­
nym eksperymentem. Odpo­
wiadają one coraz bardziej 
ogólnej tendencji rozwojo­
wej krajów socjalistycz­
nych, czego szczególnie do 
bitnym potwierdzeniem był 
XXVII Zjazd KPZR.

Wywiad Wojciecha Jaru­
zelskiego dla fińsidego 
dziennika zakończyła prośba 
o odpowiedź na pytanie.

Kościół katolicki posiada 
tradycyjnie silną pozycję 
wśród ludności w Polsce. 
Czy pana zdaniem nie jest 
to pozycja zbyt silna? W 
jakiej mierze komunizm i 
religia są do pogodzenia na 
rzecz współpracy w społe­
czeństwie?

Qto co na te kwestie pc 
wiedział przewodniczący Ra­
dy Państwa.

Kościołowi warto by ży­
czyć jeszcze silniejszej po- 
zvcji, ale w rozumieniu 
większej skuteczności od­
działywania na wiernych w 
kierunku respektowania gło 
szonych przezeń zasad mo- 
ralnycn.

Być może, niedostateczna 
skuteczność działań Kościo­
ła w tej właśnie dziedzinie 
wiąże się z nadmiernym za­
angażowaniem części du­
chownych w działalność 
pozareligijną, o której tak 
głośno na Zachodzie. Przy­
sparza ona tam Kościołowi 
katolickiemu pewnej popu­
larności w niektórych krę­
gach i środowiskach. Są to 
jednak zjawiska doraźne, a 
ich wpływ na długofalowe 
interesy Kościoła jest ra­
czej wątpliwy.

Nie chciałDym wypowia­
dać się zbyt kategorycznie 
na temat pozycji Kościoła 
katolickiego. Problem jest 
bowiem złożony. Istnieją 
rozbieżne . op;nie nawet 
wśród kościelnych socjolo­
gów reiigii. Część - z nich 
na przykład uważa, że reli­
gijność Polaków jest po­
wierzchowna, a intensyw­
ność praktyk religijnych ma 
leje.

Niemniej większość Pola­
ków istotnie deklaruje swo­
ją więź z Kościołem rzym­
skokatolickim, Paktem jest 
też,' że w tysiącletniej 
historii Polski katolicyzm 
był religią dominującą. 
Różnice religijne nigdy 
jednak nie dzieliły Polaków. 
Co więcej, jako cnotę pod­
noszono naszą tradycyjną 
tolerancję.

Histerię mojego kraju i tę 
sprzed stuleci jak i współ­
czesna, pisali j piszą żarów 
no katolicy, jak i niekaloü 
cy. Pisze cały naród baz 
względu na światopoglądowe 
kryteria.

Na świeci© żyją miliardy 
wyznawców różnych wie­
rzeń. Jak dotąd kula ziem- 
sita ł teqo powodu sie jesz­
cze nie rozpadła, cnoc praw­
da iest, że stano-wi to me 
iaz podłoże lokalnych kon­
fliktów i' waśnu

Pyta pan też w jakiej 
mierze komunizm i reliqia 
są do ooqodzenia i czy 
sprzyjają współpracy w 
społeczeństwie? Doświadczę- 
nia już ponad czterdziestu, 
lat potwierdzają z jednej 
strony trwałość reliqijnycb 
potrzeb obvwateli, a z dru­
giej akceptacje przez nieb 
socjalistycznych zasad i rt-ą 
liów ustrojowych. Okazuje 
się, że można współdziałać 
na rzecz ogólnospołecznego 
dobra. Jest to szczególnie 
widoczne w sferze owocne’ 
współpracy państwa z in­
nymi, m^rzymskokatolickimi 
kościołami i związkami wy­
znaniowymi, których w Pol­
sce jest około 40.

Idea konstruktywnego 
wsnółistnienia socjalistycz­
nego państwa i Kościoła 
zyskuje u nas coraz większe 
społeczne poparcie. Potwier­
dzają to między innymi wy­
nik« badan opinii publicznej, 
które wskazują, że ponad 
71 proc. badanych widzi ce­

lowość tej współpracy zwła­
szcza w takich dziedzinach 
jak zwalczanie patologii 
społecznej, kształtowanie po 
staw moralnych, czy np. roz 
wijame działalności opie- 
kuńczo-charytatywnej i in­
ne. Przypomnijmy także 
choćby ostatnie sympozjum 
marksistów i katolików w 
Budapeszcie. Pizy «rspólnym 
stole spotkali się wybitni 
przedstawiciele dwóch świa­
topoglądów w poszukiwaniu 
odpowiedzi na nurtujące 
współczesną epokę pytania

Dialoq między wierzącym.: 
i niewierzącymi jest nie 
tylko możliwy, lecz i poży­
teczny. W Polsce mamy pod 
tym wzqlędem liczne doś­
wiadczenia, sięgające roku 
1950, kiedy to po raz pierw­
szy Kościół katolicki i so-cja 
lislyczne państwo podpisały 
porozumienie o normalizacji 
wzajemnych stosunków.

Różnice światopoglądowe, 
mimo wszyslko, mają cha­
rakter drugorzędny. Najistot 
niejsze przecież jest to, cc 
łączy, co służy narodowi, 
krajowi. N

Z tą intencją mimo pew­
nych nieporozumień i roz­
bieżności staramy się ukła­
dać stosunki z Kościołem 
katolickim

Korzystam z okazji, aby 
za pośrednictwem pańskiej 
poczytnej gazeiy przekazać 
wszystkim waszym czytelni­
kom oraz całemu społeczeń­
stwu fińskiemu sórdeczne 
pozdrowienia. Stosunki mię­
dzy naszymi krajami rozwi­
jają sie pomyślnie. Dobrze 
pamiętamy i cenimy sobie 
realistyczne, życzliwe stano­
wisko rządu F.nlandii w 
trudnym dla nas okresie. Z 
satysfakcją stwierdzamy do­
brą współprace gospoda] czą 
oraz w innych dziedzinach. 
Pragniemy ją nadał rozsze- 
rzać-

N ech m; wolno będzie wy 
razić także szacunek dla 
wytrwałej i owocnej dzia­
łalności waszego kraju w 
dziedzinie umccnienia poko­
ju i współpracy w Europie.

Pełny tekst wywiadu pu­
blikują wtorkowe wydania 
niektórych stołecznych ga­
ret. (PAP)

Drugr etap reformy wymaga:

Urealnienia 
parametrów ekonomicznych 
i wzmocnienia motywacji...

W Warszawie odbyło się 
posiedzenie Komisji Refor­
my Gospodarczej. Jej temz 
tern były problemy drugie­
go etapu reformy. Otwiera 
jąr obTady premier Zbig­
niew Messner podkreślił, że 
etap ten ’ powinien charak-. 
teryzowac się urealnieniem

parametrów ekonomicznych, 
wzmocnieniem motywacyj­
nej iunkcji płac oraz słu­
żyć przebudowie struktur 
organizacyjnych, które w 
większym stopniu powinny 
opierać się na zasadach efek 
tywności,

(PAP)

Z Wybrzeża
• Dokończenie ze str. 1 

SPOTKANIE W GDAŃSKIM DRNiK
W Domu Radzieckiej Nauki 

1 Kultury w Gdańsku odbyło 
sie wczoraj spotkanie zorgani­
zowane — wspólnie z Radą 
Okręgową 7.SP — z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Studenta.

W spotkaniu, odbywającym 
sie pod hasłem ..Młodzież w

walce o pokój” licznie uczest­
niczyli studenci trójmiejskich 
uczelni.

W ezęid «rtvstycznej odcd 
sie recital Pawła Or kiszą, któ­
ry wykonał utwory Włodzi­
mierza Wysockiego.

RW PRON PRZYJMUJE UWAGI 
NA TEMAT RZECZNIKÓW PRAW OBYWATELSKICH
W związku z prowadzoną 

dyskusją założeń koncepcji or­
ganizacyjno-prawnej instytucji 
społecznych rzeczników praw 
obywatelskich Rada Woje­
wódzka PRON prosi zaintere­
sowanych o przesyłanie swoich 
uwbg dot. założeń do rady wo­
jewódzkiej pod adresem: Rada 
Wojewódzka PRON w Gdań­

sku. uł. Ok >powa 21/27 mb do 
rad miejskich, gminnych, o*,.e- 
dlowvch 1 zakładowych PRON. 
W oparciu o przedłożone pro­
pozycje 1 uwagi Rada Woje­
wódzka PRON wypracuje sta­
nowisko. które zostar’e prze 
kazane Radzie Krałowe., PRON 
w Warszawie w dniu 10 stycz­
nia 1987 r.

INAUGURACJA ROKU SZKOLENIOWEGO 
W WK SD W ELBLĄGU

Wczoraj w siedzibie WK 
w Elblągu odbyła sie inaugu­
racja roku szkoleniowego. W 
uroczystości udrla* wzięli m. 
in. sekretarz CK SD Mieczy­
sław Leśniak i sekretarz KW 
PZPR w Elblągu Klemens 
Borchardt.

Inauguracyjnymi tematami 
były: ..Miejsce i ro’a inteli­
gencji w strukturze społeczeń­
stwa w świetle koncepcji po­
litycznych SD” oraz „Proble­  * * * * * * * 8 * * * * * * * 16

matyka zagrożeń i ochrony 
środowiska w Poisce”

W toku spotkania stwierdza­
no m. in. iż stan świadomości 
ekologicznej społee: eństw na­
dal Jest doś? ł.Lsicl. Świadczą
0 tym choćby takty nagminne­
go zanieczyszczania lasów, od­
prowadzania toksycznych ście­
ków do naturalnych zbiorni­
ków wodnych, a także me- 
wraśeiwego używania nawozów
1 środków ochrony ’.ośliń.

(kp)

LIOIITr
W Kisiori. spotkań Polska-Holandia

Silans nieco korzystniejszy 
dh biało-czerwonych

Jeden z czytelników za­
dzwonił wczoraj do nas pro-, 
sząc byśmy podali bilans 
dotychczasowych spotkań 
miedzy piłkarzami Polski i 
Holandii. Sądząc że w obli­
czu środoweqo spotkania po­
marańczowych z biało-czer­
wonym' sprawą ta interesu­
je szersze gronc kibiców, 
spełniamy prośbę czytelni­
ka, podając ów bilans na 
naszych łamach.

W dotychczasowych oś­
miu meczach nieco korzyst­
nie’ ułożyła się sytuacja dla 
Polaków. Nasi futboliści za­
notowali bowiem trzy zwy­
cięstwa, przegrali dwa me­
cze a trzykrotnie zanotowa­
no remis. Różnica bramek
10—8 dla biaio-czerwonvch.

A oto szczegółowe wylicze ­
nie tych spotkań.

1768 w Warszawie 0:0,
1939 w Rotterdamie (el. MS)

1:0 dla Holandii,
1969 w Chorzowie (el. MS)

2:1 dla Polski,
1973 w RoTterdamie 1:1.
1975 w Chorzowie (el. ME)

4:1 dla Polski,
1975 w Amsterdamie te i. ME) 

3:0 dla Holandii,
1»79 w Chorzowie (el. ME)

2:0 dla Poiski,
1979 w Amsterdamie (eL ME) 

1:1
Warto Jeszcze zacytować opi­

nię znanego kiedyś: piłkarza 
polskiego Jerzego Wilima, któ­
ry w okresie świetności holen­
derskiej piłki nożnej w- latach 
70 występował w jeanym z 
kiuoów kraju tulipanów i wia­
traków. Na wspomnienie dzień 
nikarza PAP że potem nade­
szły dla holenderskiego futbolu 
lata chude...' J. Willm odpo­
wiedział: „Tak. ale popularność 
piłki nożnej w tym kraiu. Jej 
podstawy się nie zm’enlly J 
właściwie bvłem zawsze pe­
wien. ze Holendrzy znowu 
zmontują” reprezentację wiel­

ką, zdolną do zdobywania naj­
większych laurów. Oni po pro 
stu mają ..smykatKę" ao pił­
ki”. (ko)

Polska -Jugosławia 
w superlidze

W TROSCE O PRZYSZŁE KaDRY KIFROWNICZE
Sprawność funkcjonowania 

zarządzania uzależniona jest 
w coraz większym stopniu od 
posiadania przez kadrę kierów 
niczą różnych szczebli specja­
listycznego przygotowania teo­
retycznego oraz praktycznych 
umiejętności organizacji 1 kie­
rownictwa

Urząd Wojewódzki w Gdań­
sku rozpoczął wczorej szkole­
nie kadry rezerwowej na sta­
nowiska kierownicze w Urzę­
dzie Wojewódzkim, urzędrch 
stopnia podstawowego oraz w 
przedsiębiorstwach ł jednost­
kach organizacyjni eh podpo­
rządkowanych WRN.

Po raz trzeci w tym sezonie 
polscy pingpongiścl stają do 
walki o pumety w europejskiej 
superlidze. Tym razem prze 
ciwnik jest znacznie mocniej­
szy, podopieczni trenera Dusza- 
na Osmanagica oa lat zalicza­
ła się do ścisłej światowej czo­
łówki. W reprezentacji Jugo 
.sławił nie gra Już co prawda 
Dragutin Surbek, ale jego na- 
steocy też znają się na grze 
malutka, celuloidową piłeczką 

{ — Ewentualne zwycięstwo- w
Leskovacu — mówi trener 
Adam Giersa — spowoduje, że 
będziemy walczyć o powtórne 
wygranie superligi, natomiast 
porażka oznacza, że w kolej­
nych meczach zagrają duble­
rzy. Mecz bedzie trudny, mło 
dzi Jugosłowianie Primorac 1 
Lupulescu, wsparci Kalinicem

1 chyba Batinlc, mogą przy 
swojej puolicznoścl sprawić 
niespodziankę Wyjeżdżamy w 
najsilniejszym składzie z Gru- 
bbą. Kucharskim, Dryszelem 1 
Szatko.

— Primorac wygrał niedaw­
no pewnie z mistrzem Europy 
Perssonem. w deblu z Lupu­
lescu od ponad roku tworzy 
parę groź.ją dla najlepszych. 
Realnie patrząc, wygramy ten 
mecz jeśli w singlach nie od­
damy rywalom punktów.

Bezpośrednio no za’- onczenlu 
dzisiejszego meczu w superli­
dze. nasza reprezentacja uda 
je się do Novego Sadu. gdzie 
od czwartku rozpoczyna się 
pierwszy z wielkich tegorocz­
nych turniejów — Grand Prix 
Jugosławii.

(mli

W kraju i na świecie

Jedna z najpiękniejszych

ZSRR
Rynek a jakość
Jak już informowaliśmy, 

w KC KPZR odbyła się 14 
bm. narada, na której omó­
wiono sprawę wprowadze­
nia od 1 i stycznia 1987 r. 
w zjednoczeniach i przedsię 
biorstwach przemysłowych 
podległych ministerstwom 
ZSRR specjalnych organów 
kontroli pozaresortowej •— 
państwowej inspekcji jakoś­
ci. Zć bierając głos na nara­
dzie M. Gorbaczuw pod­
kreślił, iż chodzi o sprawę 
o ogromnym znaczeniu spo­
łeczno-gospodarczym, gdyż 
jakość produKCji jest rezul­
tatem pracy wszystkich ga­
łęzi gospodarki. Nasycenie 
rynku wyrobami na wyso­
kim poziomie technicznym i 
o wysokiej jakości jest 
główną oznaką dobrze funk­
cjonującej gosDodarki, a nis 
ka jakość jest najniebezpie­
czniejszym roazajem marno­
trawstwa pracy społecznej i 
zasobów materiałowo-teclt- 
nicznych. Rynek towarowy 
w ZSRR w wielu przypad­
kach zbliża się do nasyce­
nia, do optimum- Jeśli wziąć 
pod uwagę dzisiejszą struk­
turę dostaw artyku^w co­
dziennego użytku, to w wie 
lu przypadkach przewyższa­
ją one wyroby zachodnie i 
'są bliskie racjonalnych 
norm. (pAp)

Świadkowie zbrodni 
-poszukiwani

Okręgowa Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich
— Instytut Tamięci Narodo 
wej w Gdańsku prowadzi 
śledztwo w sprawie zamor­
dowania w dniu 9 września 
1939 r. ANTONIEGO DAM- 
PCA — mieszkańca Gowi- 
nQ, konwojowanego wraz z 
inrymi aresztowanymi Pola­
kami do więzienia w Kartu 
zach

Podczas transportu samo­
chodem ciężarowym z Mił- 
wina do Kartuz, w po-bliżi 
miejscowości Pomieczyno, 
Antoni Dampc . został zas­
trzelony przez członka nie­
mieckiej eskorty, którego 
nazwiska i formacji, do któ 
rej należał — dotychczas 
nie ustalono.

W związku z powyższym 
prosi. się świadKÓw opisa­
nej zbrodni oraz osoby mo­
gące wskazać tych świad­
ków, albo udzielić informa­
cji o sprawcy tego czy.nl
— o pisemne, telefoniczne 
lub osobiste skór. taktów a- 
nie się z Okręgową Komis­
ją w Gdańsku (kod 80-958), 
ul. Świerczewskiego 30 po­
kój 324, te!. 32-29-25.

• Dokończenie ze «tr. 1
że jest to już druga ksią­
żka gdańskiej oficyny zy­
skująca tak znakomitą o- 
cenę. Wcześniej za najład­
niejszą w kraju uznana zo­
stała publikacja Zofii Ja- 
krzewsktej-Smeżko „Gdansk 
w dawnych rycinach", któ­
ra też brała udział w tym
tn.ędzvnarodowyro współ­
zawodnictwie. Książka Ed­
munda Kotarskiego wyróż­
niona została nagrodą mmi- 
sira kultury I sztuki jako 
najładniej wydana w 1985 
roku.

„Muza gdańska" ukazała
się na księgarskim rynku 
prz<d rokiem, w nakładzie
8 tys. egzemplarzy. Wybru­
kowano ją na specjalnym
papierze żeberkowym, któ­
ry na zamówienie nadesła­
ła jedyna w Polsce Pań­
stwowa Wytwórnia Papie­
rów Wartościowych.

Sukces tej publikacji ma
oczywiście wielu autorów
— poza mistrzami „czarnej
sztuki" z kombinatu poli­

graficznego przv ul. Trzy 
Lipy, którzy dowiedli swe­
go kunsztu, zawdzięcza o- 
na dużo edytorowi, a zwła­
szcza redaktorowi Kazimie­
rzowi Orzec nowski emu z 
„Ossolineum”. Wypada je­
szcze dodać, że autoi na­
grodzonej książki, doc. dr 
hab. Edmund Kotarski z 
Uniwersytetu Gdańskiego 
należy do wieloletnich 
współpracowników gdań­
skiego sdytoia.

(aj)

Przepraszamy
W podpisie pod zdjęciem 

z gdańskiej uroczystości de 
koracji Krzyżami Oświęcim 
skimi, zamieszczonym w wy 
daniu sobotnio-niedzielnym' 
(15—16 listopada) zakiadł 
się biąd. Nazwisko odzna­
czonego brzmi poprawnie 
MIECZYSŁAW BOROWSKI 
a nie jak wydrukowaliśmy 
Bobowski. Za błąd przepra­
szamy zainteresowanego i 
czytelników i

JUBOCY B>YBiRZE2A 
ODPADLI W PÓŁFINALE PE

Półfinałowi' przeciwnik Judo 
ków GKS Wybrzeże — francu 
sfci zespół USO Judo Orleans 
okazał się zbyt silny dla gdań­
szczan w półfinałowym poje­
dynku o Puchar Europy. Frań 
cuscy judocy pokonali Wy­
brzeże w Orleanie 4:1 i tym 
samyn: trójkolorowi awansowa 
li do finału.

Y. NOAH „NA TALI"

Zwycięstwem rozstawionego 
z nr 3 francuskiego tenisisty 
Yannlcka Noaha zckończył się 
turniej superserti Grand Prix, 
który odbywał się w hali Wem 
bley pod Londynem. Noah w 
finale zwyciężył zajmującego 
28 nuejsce w klasyfikacji AT? 
Szweda Jonasa Svenssona 6:2, 
6:3, 6:7 (tie-breaK 12:14), 4:6, 
7:5. jest to już drugie w tym 
roku turniejowe zwycięstwo 
Noaha w cyklu Grand Prix 
Poprzednio wygrał w maju 
turniej Forest Ht.Ws. Dzięki 
sukcesowi w Londynie Noah 
zapewnił sobie udział w tur­
nieju Masters, który odbędzie 
się w Nowym Jorku w dniach 
3—3 grudnia br.

h. górna i a. dostatni
NA DRUGIM MIEJSCU 

W OŁOMUŃCU

Najlepiej z polskich .epre- 
zemantów startujących' w 
międzynarodowych zawodach 
łyżwiarzy figurowych w tań- 

j each, które zakończyły się w 
Ołomuńcu spisała się para 
Stoczniowca Gdansk Honorata

Górna — Andrzej Dostatni. 
Reprezentanci Polski, kandydu 
jący do srartu w mistrzo­
stwach Europy zajęli drugie 
miejsce. Zwyciężyli Włosi Ste­
fania Calegari i Pasquale Ca 
merlengo. Z Juniorów najlepiej 
wypadła jeżdżąca razem puerw 
szy sezon para Katarzyna Dłu 
goszewska — Maciej szawarej- 
ko (Stoczniowiec Gdańsk), któ 
ra zajęła 5 miejsce.

BUDOWLANI OLSZTYN 
W I LIDZE RUGBY 

4>
W Warszawie odbył się bara 

żovty mec7 o awans do 1 ligi 
rugby, w którym spotkały się 
zespoły wicemistrza II ligi — 
Budow’anych Olsztyn i przed­
ostatniej w tabeli ekstraklasy 
Posnanli Zwyciestvm 12:TJ 
(9:0) odnieśli Budowlani i oni 
w przyszłym roku będą wystę 
pować w I Haze.

SPS! - kajakarzy
Dysponent baseru AOS PG 

nie powiadomił ostatnio kaja­
karzy (klub MRKS Gdańsk) j 
tym. że nazajutrz basen nie 
będzie czynny z powodu bra­
ku chloru i młodzież, Która 
przyjechała następnego dnia 
rano na zajęcia musiała odje­
chać z przysłowiowym kwit­
kiem, tracąc czas na darmo. 
Nie wszyscy korzystają zatem 
z dobrodziejstwa naszych cza­
sów jakim jest telefon, o 
czym trzeba im publicznie 
przypomnieć. ,

(ko>

Tadeusz Gerwel
Dziś hokej Stoczniowiec-Tychy 

i koszykówka Spełnia-Lech
16 listopada br. zmarł 

doc. dr med. Tadeusz Ger­
wel, organizator i wielo­
letni órydynatoi Oddziału 
Otolaryngologicznego Szpi­
tala Miejskiego w Gdyni.,

Urodził się 22 grudnia 
1904 r. w Pińsku. Dyplom 
doktora wszeebnauk le­
karskich uzyskał W 1929 r. 
na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Poznańskie­
go. Od 1927 r., jeszcze Ja­
ko student, został zatrud­
niony przez prof. Laskie- 
wicza w Klinice Otolaryn­
gologicznej.

W 1930 roku przybył do 
Gdyni, wiążąc się z Wy­
brzeżem na całe życie. Po­
święcił swemu miastu naj­
piękniejsze swoje lata, 
Z entuzjazmem brał u- 
dział w powstawaniu i 
rozkwicie Gdyui. W tym 
czasie był Jedynym oto­
laryngologiem całego re- 
rejonu nadmorskiego. Zor­
ganizował Oddział Oto­
laryngologiczny w ówczes­
nym gdyńskim Szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia (obe­
cnie szpital im. J. Bru­
dzińskiego). Pełnił funkcję 
umówionego specjalisty 
Marynarki Wojennej na 
Oksywiu i Generalnego 
Komisariatu RP w Wol­
nym Mieście Gdańsku.

Po wybuchu wojny by! 
zastępca komendanta szpi­
tala gdyńskiego, gdzie o- 
perował pierwszego ran­
nego na Wybrzeżu pol­
skiego żołnierza.

W czasie okupacji pra­
cował w Warszawie. W 
okresie od 1941 r. do pow­
stania warszawskiego był 
ordynatorem Oddziału
Otolaryngologicznego szpi­
tala Sw\ Ducha. Brał 
czvnny udział w prowa­
dzeniu ćwiczeń z oto!-' 
ryngologii ze studentami 
tajnego Uniwersytetu War­
szawskiego i Poznańskiego. 
Pełnił funkcję szefa sani­
tarnego Polskiej Marynar­
ki Wojennej w- Konspira­
cji (krypt. „Alta”) ! pro­

wadził kursy dla podcho­
rążych z zakresu medycy­
ny morskiej. Po wybuchu 
powstania warszawskiego 
został przydzielony do 
szpitala powstańczego
„Wspólna 27”. W czasie 
walk został ciężko ranny, 
a po upadku powstania 
przewieziono go wraz z 
inn:-mi i personelem szpi­
tala, do obozu w Zeithlein.

1 -listopada 1945 r. objął 
ponownie ordynaturę Od­
działu Otolaryngologiczne­
go w Gdyni, kierując nim 
do końca 1974 r. ,

Był wybitnym lekarzem 
praktykiem i naukowcem. 
Jest autorem kilkudziesię­
ciu prac opublikowanych 
w czasopismach krajowych 
i ragianicznych oraz w 
podręcznikach. Wykształ­
cił wielu specjalistów oto­
laryngologów'.

W 1934 r. był współzało­
życielem Gdyńskiego Od­
działu Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego, a pc. 
wyzwoleniu, jego wice­
przewodniczącym i prze­
wodniczą rym. Był długo­
letnim członkiem zarządu 
Oddziału Gdańskiego Pol­
skiego Towarzystwa Oto­
laryngologicznego i otrzy­
mał godność Członka Ho­
norowego tego towarzy- 
srwa.

Był człowiekiem o wiel­
kiej kulturze i izerokirh 
zainteresowaniach. Zajmo­
wał się historią i muzyką, 
Kapitan żeglugi wielkiej 
jachtowej i współzałażyciel 
oraz wieloletni komandor 
Yacht Klubu Polskiego. 
Położył duże zasługi dla 
rozwoju polskiego żeglar­
stwa,

Za swoją działalność u- 
honorowany wieloma od­
znaczeniami państwowymi 
i w-ojskowymi.

W nracy swojej widział 
przede wszystkim dobro 
chorego. Był Człowiekiem 
o wielkim sercu ł żarli­
wym Patriotą. I takim po­
zostanie w naszej pamięci.

W ostatnim meczu drugiej 
rundy rozgrywek I l.gi hoke­
jowej Stoczniowiec Gdańsk 
zmierzy się dziś tj. 18 bm. o 
godz. 17 w „Olivii” z GKS Ty­
chy. Typujemy remis ze wska­
zaniem na Tychy. Po tej ostat­
niej kolejce norms lpycn rund 
nastąpi walka v dwóch gru­
pach: spokojnych (pierwszych 
sześciu zespołów w tabeli) o 
tytuł mistrza Polski i niepew­
nych (ostatnich czterech dru- 
żynl o utrzymanie się w eks­
traklasie. Jak wiaaomo. Stocz­
niowiec -znalazł się już w tej 
drugiej. Przy ottazji wiadomość 

, że \v zaległym meczu I ligi 
ł hokeiści Polonii Brlom poko­

nali Polonię Bydgoszcz 9:2 i 
wrócili na pozycję lidera eks­
traklasy.

Nieco wcześniej niż hokeiści 
w „Olivii”. bo o godz 16.30 w 
hali przy ul. Słowackiego we 
brzeszczu dojdzie dziś do atraję 
cyjnego pojedynku I ligi ko-

I
szykarek. Mianowicie Spójnia 
Gdańsk zmierzy się .z „odwie­
cznie” niewvgodnvm dla niej 
rywalem — Lechem Poznań.

I
 Należy, spodziewać się walki

Kaürorenion „Pomorze”

I
 Drużyny piłkarskiej ligi ju­
niorów makroregionu „Pomo­
rze” rozegrały ostatnią kolej­
kę rundy jesiennej. Wierzyca

I
' Starogard - Olimpia Elbląg 

2 i (i,.), Gryf Słupsk — BKS 
Bdg. 1:0 (1:0). Bałtyk — Żagiel 
Debrzno 8:0 (4:0), Stoczniowiec 

i — Nogat Malbork 1:1 (0:0), O- 
Hmpia Gr — Polonia Bdg. 

I 0:o, Zawisza- — Gedania 7:0
(1:0), Rodło Kwidzyn — 
rzanin Toruń 0:3 (0:1).

Porno

1. Stoczniowiec 22:4 39—7
2. Nogat 20:6 29—JO
3. Olimpia Gr. 20:6 22—8
4. Zawisza 18:8 78—6
5. Olimpia BE. 18:8 24—9.
6. Baltvk 16:10 23—10
7. Wierzyca 12:14 10—12
8. xłomorzanln 12 12 Ż0—19
9. Rodło 10-16 13—30

10. BKS Bdg. 9:17 8—17
U. Polonia 9:15 14—20
12. Gryf 8:18 12—25
13 Gedania 5-21 9—37
14. Żagiel 1:25 10—57

Zaległe spotkanie Pomorza-
nlTi — Polonia odbędzie cię

! 19 bm.
AV.Br.)

do upadłego o korzystny wy­
nik. oby dla gdańszczanek. O 
godz. 10.30 — przedmecz rezerw 
odu zespołów.

(ko)
<&7>

Startowali następcy 
K. Zimnego 

i R. Korynfa
Z udziałem ponad 1 tys. u- 

czen.nic i uczniów, reprezentu­
jących 32 szkoły średnie oraz 
74 podstawowe odbyły się bie 
gi przełajowe w ramach miej 
skich Igrzysk młodzieży szkol 
nej w Gdańsku. Wprawdzie 
podczas zawodów nie ujawnił 
się żaden rewelacyjny talent 
jednak pewna grupa młodych 
zawodniczek i zawodników ro 
kuje nadzieje. W kat sżkół 
średnich w-śród dziewcząt na 
I miejscu uplasowało się I LO 
a wśród chłouców V LO. nato 
miast wśród szkó? podstawo­
wych najlepiej radzżły sobie 
dziewczęta z SP 75 i chłoncy ró 

“wnież z SP 75.
Rozegran- został także halo 

wy turniej piłki nożnej szkół 
podstawowych m. Gdańska, 
’’rzeciekajacy d&ch w hali 
sportowej SP nr 92 nie odst-a 
szył młodych adeptów futbo’u 
Snośród 83 drużyn biorących 
udział w turniej u w kat. roez 
nika 1975 zv/veiężvła SP 92, a 
w kat. rocznika ’974 SP 89

fko)

A. Buchwa’d 
— nie T.yje

16 bm. zmarł nagle w wiekn 
65 lat pionier wybrzeż twego 
sportu ADAM BUCHWALD. 

s Był on założycielem Spójni 
Gdańsk' S z tym klubem zwią­
zał swoją działalność. \ Bu­
chwald dał się poznać jako 
konsekwentny działacz i wy­
chowawca młodzieży. W Zmir 
łym wyOrzeżowy sport traci 
jednego ze swych bardzo zą- 
służonvch ludzi. i
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Nad brzegiem morza w Sopocie. Fot. M. Zarzecki

Zabawa w złodziei i policjantów

Ta walka nie może być 
w pełni skuteczna

W województwie qdanskim zarejestrowanych Jest 
ponad 200 tys. pojazdów mechanicznych z których 
ok. połowa należy do — mówiąc językiem urząd p- 
wym — jednostek gospodarki uspołecznionej. Nte 
wszyscy jednak kierowcy są wzorem cnót i stąd 
potrzeba ich sprawdzania, .organizowania i kontro 
li. Czas jednak nie stoi w miejscu, pojawiają się no* 
woczesne pojazdy, a w nich nowe rozwiązania kon* 
(trakcyjni Kontrolujący muszą je oczywiście poznać 
i stąd potrzeba ciągłego doszkalania się.

Kiedy przerhodumy ulicą Partyzantów we 
Wrzeszczu, z niepozornego, piętrowego budyń 
ku (między supersamem a domami mieszkal­
nymi) dolatują dźwięki różnych instrumentów. 
To włośnie Państwowa Szkoła Muzyczna II sto 
pnia im. Fryderyka Chopina, obchodząca w 
tym tygodniu jubileusz 40-leda działalności.

ska, kompozytor — Augus­
tyn Bloch, skrzypaczka — 
Magdalena Suchecka, pian.s 
ci — Ewa Pobłocka, Bog 
daa Czapiewski.

ATURALME, jak jużH

szym rzędzie wymagać 
trzeba dokłada.ego spełnia­
nia jwych obowiązsow? 
Gdzie się podziała ich rze­
telność, etyka zawodowi, i 
zwykła obowiązkowość? 
IGS walczy ciągie tylko ze 
skutkami, nie mogąc sięg­
nąć do przyczyn. Ta walka 
choćby najbardziej sumien­
na, nic może być w pełni 
skuteczna, tym bardziej, te 
sankcje, którymi dysponu-

IN3PEKCJA Gospochr- sirk komrolowany-h (czy- ̂ zeSJlce^i odstrasla^
ki Somochodowej Wy- taj: do przedsiębiorstw, z W sul irs musi i idziału Komunikacji U- których pochodził pojazd) z ra jść „tab ludzi UJd-

rzędu Woiewódzkiego w wnioskami o ukaranie win- r. *1 , ~
Gdańsku zorqamzowała ta- ńych, 901 spraw przesłano
kie szkolenie korzystając z do jednostek ^nadzorują-
goścmności Polskiego Zwiąż cych i urzędów wojewódz-
ku Mo ;orowego w Staroqar kich. a tylko 63 sprawy tra
dzie. Rolę gospodarza peł- fiły do kolegiów do spraw
nił p.o, kierownika ASO wykroczeń, zaś 95 kart dio ofiarność inspektorów wiem
•PZMot. Stanisław Malinow- gowych lub innych doku- że stawią się oni na każde
rtł. a obovrurekl vrvklddw,. meritów przewozowych zo- i ä waW[1 „ l!tm.
cv wziął na siebie szef IGS stało zatrzymanych za nie
lnsDektoi*'wojewódzki Jerzy prawidłowe wypełnienie. Za końca roku skontrolują
Karolak. Zaięcia z inspekło- trzymano też 446 dowodów jeszcze 2, a może 3 tysiące
rami etatowymi! i nieetato- rejestracyjnych, 42 kierów- pojazdow z 200 tys zareie-
wymi trwały do wieczora i ców skierowano ńa egza- str0.Wanych

służby kontroli wewnętrznej 
przedsiębiorstw, Pomocy tej 
ciągle nie widać.

Znając obowiązkowość i

wspomniałam wpływ 
na wyniki mają peda 

godzy, a w szkole zawsze 
działało grono o wysokich 
kwalifikacjach. Doskonale 
znanp są nazwiska prof.r Bai 
bary Iglikowskiej, której ab 
solwenci uzyskali rekorao-W pierwszym okresie, po kładowcami a młodzieżą za 

pożodze wojennej, szczepiły mi i wielu kcle- 
gdy Średnia Szkoła fankom i kolegom „bakcy- Wą liczbę nagród na konkur 

Muzyczna (taką wówczas la" sztuKi. Świetnie prowa- sach krajowych i zagranxz 
nosiła nazwę) funkcjonowa- dzone leKcje fortepi-anu, stu 
ła przy alei Zwycięstwa, dia nad partyturą a potem 
komisja egzaminacyjna pod praktyczne jej odczytywa- 
pisała pierwsze dyplomy. Je nie z orkiestrą, analizy kom

pozycji — zadecydowały o 
ukierunkowaniu życia zawo 
dowego.

SZKOŁA przy ulicy 
Partyzantów — jedy­
na tego typu placów-

wej. PlacowKa petni niez 
miernie ważną rolę w roz­
woju życia kulturalnego 
Wybrzeża, żalem należy chy
ba ży\ ić nadzieję na poprą wVuu m-aiy uu strowanvch w woiewodz-
wę możliwości w dziedzinie dostarczyły słucnaczom za- min sprawdzający, 27 oso- . : . J

dziwiających wiadomości nom przypisano do zw-rotu twie< W najgorszych wi- 
Zaprezentowano nD. zakwe- 145 tys zł, nałożono — w runkach, bo na drogach, w 
stonowane w Dojazdach ; czasie wspólnej kontroli z czasie deszczu, śniegu, mro 
wymontowane liczniki Lai- funkcjonariuszami MO — zu, bez kanału, lamp pod 
ka ogarniało zdumienie: eo 654 mandaty na kwotę 540 świetlających i bez narzę- 
mcżna zarzucić tym urządzę tys. zł. W jednostkach or- dzi, odkryją jeszcze ileś 
uiom? Zamknięte, zaplombo- ganizacyjnych czyli w ba- „usprawrnionych” drogomie- 
wane, sprawiały solidne wra zach transportu przedsię rzy umożliwiających iałszy- 
żonie. Jeden miał iednak biorstw uspołecznionych, prze wskazania i pobieranie

pielęgnacji młodych talen­
tów. Mówi się Czasem, że 
w cieple i zbytku nic wiel­
kiego nie powstaje. Możli 
we, jednakże warto zastano­
wić się nad udogodnienia­
mi, by pomóc adeptom sztu 
ki muzycznej, młodym lu­
dziom, którzy kosztem me*

den z nich otrzymała dob­
rze wszystkim znana, śpie­
waczka, reżyser, animatorka 
szeregu interesujących im­
prez — Maria Fołtyn. W u- 
biegłym roku, przy okazji 
przygotowywania kolejnej 
inscenizacji ’ „Strasznego 
Dworu" w Operze Bałtyc­
kiej, w jednym z wywia­
dów artystka powiedziała 
mi: „Zawsze pamiętam, że 
Gdańsk był moim praźród- 
łem. Wspominam, jak cho­
dziłam do Średniej Szkoły 
Muzycznej. Miałam .tu wie­
lu pizyjaciół i pedagogów. 
Wanda Heimtricn i Adam 
Ludwig nauczyli mnie śpie­
wać, dali ml też podwali­
ny pod to, co nazywamy 
sztuką wokalną. Poprzez 
wiedzę o muzyce wdro­
żyli we mnie świado­
mość wartości, spełnie­
nia siebie w społeczeńs­
twie; świadomość pracy nie 
tylko dia sztuki, ale także 
dla narodu i określonych 

K idei. Ci, którzy dali mi ten 
pierwszy impuls byli wiel­
kimi ludźmi i wspaniałymi 
artystami".

Ową wzruszającą wręcz 
charakterystykę, można od­
nieść również do innych pe 
dagogów głęboko zaangażo 
wanych w proces kształce­
nia czy jeśli kto woli — 
kształtowania młodych mu­
zyków. Jestem absolwentką 
tej szkoły, ukończyłam ją już 
przy ulicy Partyzantów. Nie 

• chcę używać wielkich słów, 
ale metody nauczania i wza 
jemne stosunki między wy-

nych, Haliny Mickiewiczów 
ny — śpiewaczki koloratu­
rowej, Krystyny Jastrzębs­
kiej — znamienitej pianist­
ki, Wandy Dubanowicz — 
autorki muzyki do licznych 
sztuk w teatrach lalkowycn, 
Wandy Obmskiej — muzy­
kologa i publicysty, Jerzego 
Sulikowskiego — pianisty

małych wyrzeczeń godzą za ? chytrze przeciętą z boku prowadzono 191 kontroli 
jęcia w innych szkołacn czy ‘ '
zakładach pracy z niełatwy

plombę, co pozwalało na jej 
zdjęcie, w innym wieczko ze 

mi i rozległymi zadaniami szkłem otwierało się tam

ka w Trójmieśoie, działa w zwycięzcy międzynarodowe 
bardzo skomplikowanym sy g0 konkursu w Gene 
stnriie edukacji, frowadzi wie Nie sposób wy- 
różne specjalności przyjmu mjenić wszystkich, któ- 
je absolwentów szkół muzy^ rZy chlubnie zapisali się w 
cznycn I stopnia, ognisk mu historii szkoły. Wychowan-
zycznych, a do niektórych 
klas uzdolnionych kandyda­
tów beż przygotowania. Po­
nadto część uczniów uczę­
szcza jednocześnie do szkół

kowie po uzyskaniu dyplo­
mu podejmują pracę zawo­
dową w szkołach, orkiest­
rach, zespołach, innych pla 
eówkaeh kulturalnych. Z a-

ogólnokształcących, / część potrzebowanie jest wciąż o- 
pracuje, dojeżdżają też z 
odległych miejscowości. Je­
dni mogą brać udział w za­
jęciach rano, inni po połud­
niu. Trzeba więc ogromne­
go nakładu pracy, by uło­
żyć dogodny plan lekcji.
Przy tym trzeba wziąć pod 
uwagę fakt, że pedagodzy 
przeważnie pracują jeszcze 
w innych instytucjach; wię 
kszość wykładowców to 
koncertujący soliści, bądź 
członkowie orkiestr —- lu­
dzie bliscy estradzie.

Doskonale znają proble­
matykę życ.a artystycznego, 
a co za tym idzie — umie­
jętnie potrafią budować wla

nromne. inni podejmują stu 
dii w aKademiach muzycz 
nych.

Od 1945 roku dyrektowa- 
li: Roman Kuklewicz, Emil 
Pardus, Jerzy Ruppel, Zyg­
munt Jackiewicz, od 1972 r 
— Józef Madanowski. Każ- 
deyo roku dorobek szkoty 
bogaci się o nagrody i wy 
różnienia na różnych prze­
słuchaniach i konkursacn.
Każdego roku uczniowie da orkiestra symfoniczna zio-

szkoły artystycznej.

Z okazji jubileuszu od­
będą się trzy koncer 
ty. Wezmą w .nich u- 

dział wybitni absolwenci. I 
tak 18 listopada o godzinie 
19 30 w sali koncertowej 
szkoły wystąpią: skrzypacz­
ka — Krystyna JurecKa, pi a 
nistka — Krystyna Wawry- 
ków oraz Kazimierz Serglel 
— ba« i pianista — Paweł 
Baryła.

19 listopada w tejże sali i 
o tej samej godzinie: rnezzo- 
sopranistka — Wanda Bar 
giełowska oraz pianiści Kry 
styna Wawryków i Bogdan 
Czapiewski.

Natomiast w czwartek o 
godz. 17.00 w sali Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej wys­
tąpią: skrzypaczka —• Ma­
ria Langowska, sopranistka 
— Bożena Porzyńska i pia­
nista — Waldemar Wojtal 
jak również dyrygenci: Au­
gustyn Bloch, Bolesław Szu- 
łia, Wauda Dubanowicz i Je 
rzy Michalak. Grać będzie

ogromnych nadwyżek pali­
wa. Olkiyjq to, czego rze­
komo nie mogą odkryć w 
bazach fachowi mechanicy 
przeprowadzający przeglądy 
techniczne, ani dyspozyto­
rzy znający trasę, na którą 
wysyłają pojazd, ani kierów 

dwukrotnie szczegółowo spra nicy transportu odpowiada

Zbigniew
Truszkiewicz

gdzie pozornie trzymał je 
zawias, jeszcze inny zadz. 
wiał ołworkiem od sDodu.
Wszystko do to. by dowol­
nie nakręcać licznik kilome-
row. i W m- sl iego wskazań wd sprawność i punktu jący wszak za całość powie

pobierać paliwo na rzekomo ,“_,Ł ______ _______ ___„„„
przejechane kilometry Po­
mysłowość, sorvt. wynalaz­
czość dla przystosowania fa 
brvcznych urządzeń do włas 
nych celów — sa wręcz go­
dne podziwu Jaka szkoda, 
że te cele godne są napięt­
nowania, a twórcy tych „u- 
sprawmeń" zasługują na ka­
ry!

I 1E poaoba mi się ta 
zabawa w zioaziei i 
policjantów: to że jed 

ni „prują żyły", aby uchro 
nić skarb państwa przed 
nadużyciam., a inni obojęt­
nie się jej przyglądają, mi

ją koncerty w siedzibie i 
w rozlicznych instytucjach. 
Jednak obok osiągnięć są i 
cienie. Piętę achillesowa 
stanowią, niestety, warunki 
lokalowe. Około 200 ucz-

ściwy, indywidualny tok pra niów, z których każdy poza 
cy każdego ucznia. I nie zajęciami grupowymi odby-
jest to gołosłowne stwier­
dzenie. Wśród absolwentów 
szkoły spora grupa sięgnę­
ła po międzynarodowe lau- 
ry. M.m. śpiewaczki —

wa także lekcje indywidual 
ne, ma do dyspozycji... 12 
klas. Gdyby sytuację ud=Fo 
się poprawić, szkoła otwo­
rzyłaby nowe kierunk’ jak:

żona z uczniów i absolwen 
tów Państwowej Szkoły Mu 
zycznej II stopnia nu. F 
Chopina.

Wszystkich serdecznie za 
praszamy na koncerty a in­
stytucji z okazji jubileuszu 
życzymy następnych, rów­
nie owocnych 40 lat.

Wanda Bargiełuwska, Zofia rytmika, studio piosenki czy 
Janukowicz, Bożena Porzyń- wydział muzyki rozrywko-

Stanisława
Grqiy.iska

POIVAD 20 rysunków 
wykonanych wę­
glem, ołówkiem, 

kredką, łączących różne 
techniki składa się na 
wystawę o wspólnym te­
matycznym ~ motywie. 

Czarno-białe prace ekspo­
nują łudzkie ciao, sym­
bolicznie, czasem alegory­
cznie przedstawiają nasze 
wady. Obrazy układają 
się w artystyczny zapis 
kolejnch etapów człowie­
czej wędrówki przez ży­
cie, odzwierciedlają prze­
życia, stany i emocje 
właściwe poszczególnym

stkie wykonane są z bar- wiodący kierunek pana 
dzo dobrą znajomością twórczości?” „Nie mam 
warsztatu — by spośród nic do powiedzenia , 
zamaszystych pociągnięć „Skąd u pana tuki rodzaj

Kobiecym okiem...
momentom i sztuki, choć nie jest do- 

odbierania kończony.”
Rysunki Anny Ciesiel­

czyk, wystawiono teraz w 
Sopocie w ramach pre­
zentacji tzw. Galerii Wo-

życiowym 
sposobowi 
świata przez kobietę. Ko­
biecy punkt widzenia jest 
w tym przypadku rzeczą 
nćiturainą — autorką ry­
sunków jest bowiem ko- jewódzkiej trafiają z cza- 
bietą, Anna Ciesielczyk, sent do galerii i salonów
Absolwentka Liceum, ekspozycyjnych poza o-

brębem Trójmiasta. War­
to zapamiętać nazwisko 

(dyplom z artystki i obejrzeć jej 
Użytkowej u rysunki, gdy nadarzy się 

Zabłockiego) pra- po temu okazja. (aj)

Sztuk Plastycznych w 
Gdyni-Orłowie i gdań­
skiej PWŚSP 
Grafiki 
prof. J 
cowala do. niedawna w 
sopockim Biurze Wystaw 
Artystycznych, teraz wy­
kłada w „swojej” szkole 
w Orłowie. Uprawia ry­
sunek i malarstwo.

— Otrzymałam wreszcie 
własną pracownię W przy­
szłym roku będę wystawiać 
swoje prace malarskie i pr e- 
zęntowane obecnie rysun­
ki — to właśnie pewien 
etap przygotowania do 
malarstwa. Są to rzeczy

pędzla, czy piórka wyło­
nić karykaturalne, ohydne 
postacie lub fragmenty 
ludzkich ciul.

Także na granicy kiczu 
są ■ obrazy Stanisława 
Zdzienickiego, malarza a- 
matora, który obsesyjnie, 
przy użyciu prostej kreski, 
barw zaczerpniętch prosto 
z palety, odzwierciedla po­
stać jednej i tej samej go­
łej dziewczyny: „Dziew­
czyna ze szklanką”, 
„Dziewczyny z ręczni­
kiem” itp-, itp.

Organizator „galerii de- 
biutó w” Ryszard Ziarkie- 
wicz poinformował gości o- 
becnych na wernisażu piej 
wszych dwóch autorów, i z 
wystawiająęy nie'są, jak 
sugerowałaby nazwa dcbiu 
tantami. Usłyszeliśmy nast<L 
pnie, iż wystawa jest kon­
tynuacją zainteresowań R 
Ziarkiewicza, pragnącego 
przedstawić „sztukę nie­
skromną”, popularyzować 
twórczość niepohamowaną.

widzenia świata?” „Nie 
mam nic do poroiedzenin , 
„Co chce pan powiedzieć 
poprzez obrazy?”

Osobiście wolę oglądać 
piękno co nie przeszka­
dza, że ukazywanie rów­
nych kierunków spojrzeń 
artystycznch uważam za 
słuszne. Teatr absurdu 
także lubię, tyle że na 
scenie. W

alność funkcjonowania pasa rzonycn im zadań, 
żerskiej komunikacji publics 
nej

Owocem tych działań by­
ło 9 spraw przesłanych do 
organów ścigania, 115 spraw 
do jednostek kontrolowa­
nych (czyli powiadamianie
dyrekcji przedsiębiorstw o . . ..
wykroczeniach kierowców mo ze 2 racji pełnionego za 
wozów należących do tycn s<? zobowiązani .o Ta

WięKszość czam szkole- przedsiebiorstw), 23 spra- pobiegania tym nadużyciom, 
niowej narady poświęcono wy prŁ >s}anc> ia jecmo tek Inspektorzy swym owoc- 
jednuk omówieniu pra- nadrzędnych, 2 sprawy »kie ny™ działaniom komprom*. 
wiarowości wypełniania rowano do kolegiów, w 13 tu13 ni® tyU(.o meuczci-
kart drogowych i doku- przypadkach obniżono kwar wYcb kierowców - rów-
mentów przewozowych. taln jrzydział paliwa. n eż wszystkich tych, którzy
Czynność ta urosła bowiem j. aR-#wu wyjliki tej ma tę nieuczciwość tolerują i 
do sztuki, nie przez każde j# p^c0chło._aej i pro
yO jeszcze opanowan j, - -wadzonej dużym nakładem
tym baraz..ej stasowanej. ^ _ xa<;. mi^
Karta drogowa m,i kihcadzie ne> % zostały rwol io
siąt szczegółowych rubry- ne 44 osoby, w tym 3C
czek, kiore zresztą tez me kiem>vcó pctrąCenia ,fi- 
z< wsze zawierają odp. nansowe jbj ły 750 ^ób w
wedz na pytania j wątpił- 681 kierowców, naga
wosci kontrolujących. Nic ^ otrzymał(> 162 vSOty w
w ąc dziwnego, ze prame ^ 138 kiero,v,ów. 
każdemu zatrzymanemu, kie 1

ułatwiają?

*

Martwa litera 
i żywy człowiek
I NIEkES człowieka, a 

osobliwie interes świa 
ta pracy jest u nas 

dobrem chronionym. Nt je­
go straży stoją liczne insty­
tucje i organizacje. Czło­
wiek pracy ma pracować 
gdzie trzeba 1 jak trzeba, w 
należytych warunkach, bezi- 
Diećznie i zdrowo, bez stre­
sów i kdiifliktow, bez nie­
pewności o jutro 1 — o ile 
to możliwe — bez pożycza­
nia do pierwszego. Człowiek zakładową organizacją zwią-

l
t, moralneqo 1 emocjonal­

nego punktu widzenia wszy­
stko mą ręce i negi. "Wina 
— więc i kara. A mimo to 
pracownik sidada odwoła­
nie do sądu pracy, zaś zwią­
zki zawodowe go popierają. 
Dlaczego? Dlatego, ze narn* 
szony został „paraqrat" na­
kazujący kierownikowi in­
stytucji konsultowanie wszel 
kich decyzji o charakterze 
dyscyplinarne-kadrowym z

ma do dyspozycji wczasy 
pracownicze, tania komuni­
kację i okresowe bilety raie 
sięcznę, sanatoria oraz przy­
chodni e lekarskie. ‘

Tak jest w teorii, czyli w 
pryncypiach. W praktyce do 
pierwszego często nie star­
cza, w autobusach ścisk, do 
sanatoriów trafiają ustosun­
kowani, wczasów jest za ma 
ło — a jak są. to drogie, do 
lekarza specjalisty trzeba 
zapisywać się na trzy mie­
siące naprzód, zaś szef, jal 
zajdzie potrzeba, i tak ohru- 
ga i poleci po premii, niko­
go nie pytając o zqodę.

Oczywiście: bywa 1 tak 
i siak — jak to w życiu. 
Żeby jeanak wyjątki nie sta*

zkową. I mimo że Sąd Wo­
jewódzki oddalił roszczenia 
pracownika. Sąd Najwyższy 
— ną wniosek OP7Z — ro­
szczenia te uznał, ' anulując 
karę degradacji.

JEST to przykład suk­
cesu związKow zawo­
dowych w’ walce o 

prawa świata pracy. Brzmi 
to w cym przypadku, przy­
znaję, cokolwiek Ironicznie 
Bo jakże to: facet oszukuje, 
na zwolnieniu chorobowym 
wojażu 1e po świeele — a 
teraz w glorii zwycięzcy po- 
wiaca na dawne stanowis­
ko? Trzeba jednakże widzieć 
sytuację i od drugiej stronv: 
zwycięstwo kolejarza i OPZZ 
)e<st sukcesem — nie bójmy 
się zbyt wielkiego słowa!

wały się requła, organizacje socjalistycznej praworząd 
i instytucje śtoiace na stra- ności. Ominiecie zakładowej 
żv interesów człowieka pra* organizacji związkowej przy 
cv są niezwykle ważne 1 podejmowaniu słusznej skąd- 
ootrzebne. By wszakże mo- iuad decyzji o karze jest
głv one właściwie funkcjo­
nować, niezbędne są odpo­
wiednie regulacje administra 
cyjno-prawne. Czyli potrze­
bne sa paragrafy.

I otóż pojawia się py­
tanie, jak z tych para 
grafów korzystać, Wąt 

pliwość wyjaśnię na przy­
kładzie.

Pracownik, koiejar* — 
fakt to autentyczny — bie­
rze zwolnienie lekarskie, 
Trudno powiedzieć, er" je 
kombinuje albo wyłudza, 
czy też jest rzeczywiście 
chory. Zwolnienie składa t* 
kadrach, sam zaś... udaje się 
na wyprawę zagraniczną 
Rzecz wychodź' na jaw, Nad 
użycie jest ewidentne, gdyż 
mamy do czynienia i z oszu­
stwem, i z poważnym naru­
szeniem dyscypliny pracy 
Co roni tedy szef, dyrektor 
kolejarza? Karze pracowni­
ka, przenosząc qo na inno, 
niższe stancwisko.

przejawem aroqancji władzy 
(właśnie tak!) — i niebezpie­
cznym zadatkiem na aroqan-* 
cję o znacznie szerszym za­
sięgu. Po prostu: od demo­
kracji nie może być wyjąt­
ków, bo demokracja od przy 
padku do przypadku przesta 
je być sobą, a zaczyna być 
bałaganem.

Cz? rozwiewa to wszyst­
kie wątpliwości? Nie sądzę. 
Jak by n.e było martwą li­
tera odn'osła sukces w wal­
ce z tzw. elementarnym po­
czuciem sprawiedliwości. Da­
le to wiele do myślenia na 
temat sposobów korzys.ania 
— ie użyję słownictwa mi­
litarnego — z dostępnego 
oręża w walce o niezbywal­
ne prawa świata pracy.

Tomcsz Persidok

rowcy można cos zarzucie. 
Przepisy na przestrzeni o-

Cytuję te dane z preme 
dytacją, bowiem wyn.ka z

statn.ch lat były tmieniane, nich, że zawsze wszystkie- 
uzupełniane, nowelizowa- mu winni sq prawie wyłącz 
ne — wzór zaś karty dro nie kierowcy. Tymczasem 
gowej został ten sam od od kogoś poDierają oni kar 
prawie ćwierćwiecza. Wpra ty drogowe (również te „le 
wdzie Mimsterstwo Komu- we"), komuś je oddają po 
nikacji co pewien czas za- zakończeniu pracy, nie ścią 
powiada wydanie nowej kar gając na siebie żadnych 
ty drogowej, aie na razie kar ani podejrzeń. Podob- 
bez skutku. A zmian w nie jest z „podrobionymi” 
przepisacn — przvbywa... licznikami, w których róż­

ne przeróbki powinny prze 
NSPEKCJA Gospoaar cięż być odkryte przez 
ki Samochodowej pra. zwierzchników kierowców, 
cuje więc w tych na a zamiary oszustwa zlikwi 

runkach jakie są, angażując dowane w zarodku, 
również działaczy społecz­
nych. W ciągu 3 minionycli 
kwartałów skontrolowano*
6848 pojazdów, sporządzo-

1
ZKOT ENIE inspekto- 

|rów było więc owoc 
ne, gospodarze gościn 

no 2i65 raportów, odesłano ni, wykładowcy rzeczywiś- 
36 spraw do organów ściga cie mieli dużo do powiedze 
nia, a 5 spraw do urzędów nia, ale czy słuchaczami 
finansowych Represje wyni pie pow.nnj być kierownicy 
kłe z tego ogromnego wysił baz transportowych, dyspo- 
ku sa jednak co najmniej zytorzy,, a nawet dyrektorzy 
dyskusyjne. Bo oto 1352 odpowiedzialni za transport? 
sprawy skierowano do jedno Czy to nie od nich w pierw

Fragment greckiego miasta usytuowanego nc zboczu górshm..
Fot. Z. Kosycarz

najnowsze traktujące ry- cewskiego (ich obrazy wy-
sunek fabularnie — ko­
mentuje autorka. W mi- 
ni-katalogu do wystawy 
udostępnionej Ostatnio w 
BWA w Sopocie znajdu­
jemy dopełnienie tego 
komentarza, fragment
wypowiedzi francuskiego 
krytyka sztuki — H. Fo- 
jcillona: „Rysunki zbliża- cznych (dyskusyjne

nas jak gdyby do isto- .sunkowych miniatur 
ty życia form. Rysunek 
jest skończonym dziełem

Twórczość „nieskromna” 
czy teatr absurdu?

BRA2 Y trzech cu- agresywną, indywidualną, 
torów wystawiają- intuicyjną”. Już w rozmo- 
cych obecnie swe wie indywidualneß zanoto- 

prace w tzw. galerii walam: „Gust przeciętne 
debiutów w sopockim go odbiorcy żąda od sztu- 
Biurze Wystaw Artysty- ki piękna — ludzie lubią 
cznych umieścuabym na oglndać piękne pejzaze,

piękne kobiety, piękne 
kwiaty. Jest jeden pro­
cent artystów, którzy 
się buntują przeciw temu, 
bo piękno jest programo­
we, funkcjonalne. Prace

pograniczu kiczu. Duże 
formy Zbigniewa Dow- 
gialły i Wojciecha Tra-

pksponowane są w jednej 
sali) atakują widza jaskra- 
U'Oscia barw stosowaną w tej właśnie grupy artystów 
plakacie. Są jednak znacz- przedstawiam’' 
nie mniej czytelne. Długo 
trzeba stać przed obrazami 
„Śmierć ogrodnika”, „Roz­
mowa z Isaurą”,- „Dedale”,
„Ikary", czy .serią obsceni- 

ry- 
Hi-

story of love round away”

Sami autorzy, bardzo 
młodzi, wyraźnie — „na 
luzie”, nie mieli .nic do 
powiedzenia. Jeden od ra­
zu stwierdził „nie udzie­
lam wywiadów”. Rozmo­
wa z drugim wyglądała

— trzeba przyznać wszy- następująco: „Czy jest to

Z dziennikarskiego sztambucha
Ateny. Hote1 „Grande Bietagne”. Salon 

recepcyjny. Polski minister spraw zagranicz­
nych wydaje w wqskim gronie obiad na 
cześć swego greckiego odpowiednika.

Jako dziennikarz towarzyszqcy polskiej 
delegacji, zostałem również zaproszony

Obiad byt „na siedzqco ’; stół weaług 
protokołu angielskiego, tzn.. że główki bo­
haterowie spotkania Siedzieli w Vodku 
owalnego stołu naprzeciwko siebie. I do­
piero liczqc od nich, po prawej i lewej 
stronie, według pełnionych funkcji, siedziel: 
zaproszeni goście.

Siedziałem prawie na sKraju stołu majac 
po lewej stronie małomównego szefa proto­
kołu dyplomatycznego greckiego minister­
stwa spraw zagranicznych, po prawej — 
rozmownego, eleqanckiego starszego pana, 
który nazwisko swoje wypowiedział mruczqc, 
tak że niewiele z tego zrozumiałem.

Wyfraczeni kelnerzy zapalali świece w 
lichtarzach, które nadały otoczeniu intym­
ny nastrój. Drgajqce płomyki świec, 
bfyszczqca kryształowa zastawa, słowem 
wszystko jak w filmie.

Ministrowie rozmawiali przez stół, oo 
francusku. Rozmowa przez tłumaczy przesz­
kadza w nawiqzaniu bezpośredniego kon­
taktu. W tym wypadku znajomość języka 
obcego przez obie strony sprzyjała przyjaz­
nemu porozumieniu się.

Kelnerzy roznosili potrawy na srebrnych 
półmiskach I bacznie uważali, aby kielisz­
ki byłv ^napełnione.

Przyjaciel Karamanfisa

Mój sasiad z prawej zachwalał greckie 
wina, zwłaszcza czerwone, które podawano 
do pieczystego. Z początku rozmawialiśmy 
po francusku, ale kiedy mi powiedział, że 
jest Grekiem macedońskim, przeszliśmy na

język macedoński, z czego bardzo ucieszył 
się ł zaczął mnie rozbawiony Indagować 
skąd znam macedoński.

Znam przede wszystkim bułgarski, a w 
rzeczywistości macedoński w niczym się od 
niego nie różni. Tak więc rozmawialiśmy po 
macedońsku, w macierzystym języku mego 
sqsiada z prawej, co pobudziło go do pew­
nej otwartości. *

— Od lat jestem bardzo zaprzyjaźniony 
z Konstcntinem Kanmanlisem — powie­
dział. Od siebie dodam, że Karamanlis był / | mówi: i,Hej, stary, pojechalibyśmy które- 
wówczas pierwszym demokratycznym pre- goś dnia na twój® pola; czy to nie dobra

Nie wiem czy było to Jego życzenie czy 
też o tym wiedział, a może chciał puścić 
„balon próbny”, jak zwykliśmy to nczywać 
w Języku dziennikarskim, w każdym razie 
Karamanlis został rzeczywiście wkrótce pre­
zydentem I piastował ten urząd do 1985 r.

Tajemnica papierosów Marlboro
— Te plantacje tytoniowe ojca odziedzi 

czylem — clqgnqł sasiad z prawej, zabie- 
rajqc się do deseru. Oczywiście zmodernizo­
wałem je; sq one obecnie uprzemy­
słowione. Wie , pan, niedawno spot­
kałem Konstantine w gmachu Rady Mini­
strów. Wciqgnql mnie do swego gabinetu

Znający z „Grande Bretagne”
mierem Grecji po obaleniu dyktatury „czar­
nych pułkowników" w 1974 r. — A to w 
ogóle przezabawna historia — dqgnqf. Ra­
zem studiowaliśmy. Podczas wakacji przy­
jeżdżał na pole tytoniowe mego ojca, żeby- 
trochę popracować, no i zarobić. — Pod­
niósł kieliszek i nieznacznie zwracajqc się 
twarzq w mojq stronę umoczył usta w wi­
nie. — Bo widzi pan, on był zawsze bar­
dzo ambitny i bardzo szlachetny. Przeciw­
nik wszelkiej przemocy. Już w latach stu­
denckich buntował się przeciwko rygorom- 
monarchistycznym. Jest w tej chwili jedynym 
rzeczywistym orędownikiem Greków i Gre­
cji,

Zamilkł, jakby czekał na moj'e potwierdze.- 
nie. W pewnej chwili nachylił się do mnie 
i dodał: — Byłby bardzo dobrym prezy­
dentem.

myśl? Przypomnimy sobie downa czasy, bez­
troskie, młodzieńcze, odetchniemy świeżym 
powietrzem". Oczywiście nic nam z tego 
nie wyszło, jest piekielnie zajęty, szykuje 
się do nowych wyborów, jo zresztq też mam 
huk roboty, niełatwo rzqdzic plantacjami 
i wielką pizecież światową siecią sprzedaży 
mego tytoniu. Olbrzymie to zresztq przed­
siębiorstwo tytoniu, największe na Pelopo­
nezie

Wyjął z kieszeni paczkę Marlboro. Poczę­
stował mnie papierosem. Zapaliłem.

— A pan? — zwróciłem się do niego, 
częstując go ogniem z zapalniczki.

— Ja. co może najzabawniejsze, nie pa­
lę. I zaraz poprawił się: -— To znaczy palę, 
ale tylko przy degustacji tytoniu. Ja przede 
wszystkim sprzedaję. — Uniósł dwoma pal­
cami paczka Mor

lej: — Dostarczam tytoniu do tych papie­
rosów Polsce I Innym krajom, które mają 
amervkańskq licencję na produkcję Marl­
boro Najlepsze papierosy Marlboro sq pro­
dukowane właśnie w Polsce. Niech pan na 
mnie nie patrzy z niedowierzaniem. Ja wca­
le tego nie mówię dlatego, że jestem na 
obiedzie z waszym ministrem. Ja tu jestem, 
bo ze mnq robicie wielki interes i ja z wa­
mi. Polskie Marlboro ma najdelikatniejszy 
aromat I najlepszy smak w porównaniu na­
wet z oryginalnym, amerykańskim Marlboro. 
Robicie mi świetną propagandę.

Przez chwile obserwował mnie jak palę 
papierosa. Następnie powiedział:

— Widzi pan jak się świ^nie trzyma po­
piół na papierosie? A jaki przyjemny za­
pach się rozchodzi, czuje pan nieprawdaż? 
To jest bardzo dobry test dla tytoniu, no 
i oczywLcia bibułki. Nie wiem skąd impor­
tujecie bibułkę do papierosów? Mój tytoń 
umiecie cudownie przyprawiać. Wkrótce ja­
dę do Paryża, zakładam tam firmę. Sądzę, 
że się również dogadam z Moskwo, bo Ro­
sjanom bardzo się mój tytoń podoba. ~

Ministrowie wstali od stołu. Obiad się 
skończył. Polski gospodarz przyjęcia odpro- 
waazał do drzwi swego greckiego odpo­
wiednika.

Żegnam się z moim nowym greckim zna­
jomym.

— Zapraszam pana do mojej willi pod 
Atenami — powiedział przytrzymując mojq 
dłoń przy pożegnaniu. — Mam wsnaniałą 
kolekcję wszystkich mofliwvch odmian ty­
toniu, które dojrzewają pod greckim słoń­
cem. To nie jest zwykłe słońce, to jest słoń­
ce niepowtarzalne.

— Dziękuję za zaproszenie? chetnie bym 
pona odwiedził, ale jutro rono kończy się 
wizyto naszego ministra i ja ,ówniez wra­
cam do kraju.
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W odpowiedzi na wnioski mieszkańców

Jak ułatwić gdynianom 
codzienne zakupy?

' \ 
' \

W czasie kampanii wyborczych do rad narodo­
wych, Sejmu PRL i samorządu mieszkańców wiele 
mówiono w Gdyni o sprawach handlu; o niedostatku 
zaopatrzenia, braku sieci sklepowej, preferowaniu 
śródmiejskich osiedli itp. Liczne uwagi ludności, 
zwłaszcza dotyczące wniosków o charakterze inwe­
stycyjnym, zostały rozpatrzone i znalazły odbicie 
w rocznych planach miejskich, Inne, łatwiejsze do 
realizacji, są załatwiane sukcesywnie.

To, co już zrobiono, 
aby ułatwić gdynianom co­
dzienne zakupy, referował 
na ostatnim posiedzeniu Ko 
misji Zaopatrzenia Ludno­
ści, Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej MRN kiero- 
wnik Wydziału Handlu i 
Usług UM Marian Piasto­
wski. W spotkaniu udział 
wziął wiceprezydent Piolr 
Dilling. A oto losy niektó­
rych postulatów. Mieszkań­
cy osiedla Witumino — Le­
śniczówka niecierpliwie o- 
czekują przekazania do uży 
tku pawilonu handlowego. 
Kłopoty materiałowe, brak 
stali i konstrukcji żelbeto­
wych opóźniły cykl robót. 
Niemniej, w przyszłym roku 
pawilon będzie udostępnio 
ny mieszkańcom.

W Karwinach wniosek o 
uruchomienie potrzebnych 
osiedlu placówek usługo­
wych może być zrealizowa­
ny dopiero w następnych 
latach. Swoje ounkty uru­
chomi tam sektor nie uspc 
łeczniony. Problem usług sy­
gnalizowali również miesz­
kańcy Wzgórza Nowotki, 
wskazując na dotkliwe bra­
ki niektórych branż jak np 
szewstwo. Niestety, z roku 
na rok zwiększa się liczba 
tzw. zawodów deficyto­
wych. Do nich należą właś- 
n;e szewcy. Stara kadra wy 
kruszą się, następcy nie 
przybywają. Problem to o- 
gólnomiejski i nie tak łatwo 
będzie sie z nim uporać. Na 
szym zdaniem — ponieważ 
zapotrzebowanie na usługi 
szewskie jest bardzo duż^ 
— sprawę powinno przemy­
śleć rzemiosło i szkoln c- 
two zawodowe.

Rejon Obłuża i Pogórza 
najdokuczliwsze kłoDOty za

opatrzeniowe ilia już poza 
sobą. Przyczyniły się do te­
go m.in. otwarte w ostat­
nich latach placówki handio 
we PHS Dizy ul. Platyno­
wej i Żelaznej, PSS i 
WPHW przy ul. płk. Dąbka. 
W 1987 r. będzie oddany 
także pawilon przy ul. Sd- 
charskiego. Mieszkańcy Or­
łowa m.in. domagają się 
zwiększenia liczby sklepowe 
Na budowę N nowych 
nie ma środkuw; postano­
wiono zatem przeprowadź ć 
szczegółowe rozeznanie ist­
niejącej orłowskiej siec1 
handlowej — po to, aby zo 
nentować się, w jakmi sto­
pniu jest ona wykorzystany 
i jak spełnia swoją funkcję. 
Zgodnie z życzeniami orło- 
wian przyspieszono remont 
zakładu usługowego, gdzie 
z] okalizowane są punkty 
spółdzielni fryzjersko-kcu- 
metycznej i pralniczej. Dużo 
zamieszania było z pijalnią 
piwa „Pod Żaglami". Nai- 
pierw zlikwidowano tam 
sprzedaż piwa, potem — 
na interwencję komitetu o- 
siedlowego — znów sprawę 
podjęto. Została przeprowa­
dzona modernizacja Iokaiu 
i z powrotem zaczął działa: 
jako jedna z nielicznych w 
Gdyni pijalnia piwa z praw­
dziwego zdarzenia.

Nacią] są kłopoty z Cliwa 
rznem, które nie posiada 
dziś. żadnego sklepu. N:e 
pomogły ogłoszenia w pra­
sie z propozycją dzierża­
wy lokalu na działalność 
handlową. Ostatnio jednak 
wyłoniła się możliwość sko 
rzystania z gościny jednej 
z pracownic „Społem",' któ­
ra zgodziła się udostępnić 
część swego domu. Obecnie 
'adaptuje się lokal i z koń­

cem listopada br. sklep po­
winien już prosperować. W 
przyszłości w Cbwarznie ze 
środków LIM ma być zbudo 
wany spory pawilon handio 
wy.

Wiele ze zgłoszonych 
wniosków dotyczyło godzin 
handlu w dni powszednie, 
zwiększenia liczby sklepów 
dyżurujących w soboty i 
niedziele. Przyczyną skraca 
nia czasu pracy niektórych 
placówek jest to, ze „Spo­
łem" wciąż boryka się z tru 
dno.ściami kadrowymi. Mi­
mo że dawno sko/iczyły się 
wakacje, nie zgłaszają się 
do pracy absolwenci szkół 
handlowych. Personelu- nie 
przybywa. Nadzieja jedynie

w zapowiadanej zmianie sy 
stemu płac w handlu. Mo­
że to wreszcie uzdrowi sy­
tuację.

Radni wystąpili z dodatko 
wymi postulatami i uwaga­
mi, które znalazły się m.in. 

•w końcowych wnioskach* 
podsumowanych przez prze 
wodniczącego komisji Mi­
chała Sikoię. I tak np. zo­
bowiązano Wydział Handlu 
i Usług do zajęcia się bli­
żej bezpieczeństwem prze­
ciwpożarowym hali targo­
wej, także do uregulowania 
sprawy podziału masy towa 
rowej dla poszczególnych 
dzielnic.- N czoedne jest też 
zadbanie dc końca o estety 
kę witryn oraz wnętrz pla­
cówek handlowo-usługo­
wych.

Jar

W salach operacyjnych 
Szpitala Wojewódzkiego

Szpitalu Wojewódzkim 
pizy ul. Świerczew­
skiego w Gdańsku roz 

począł się kapitalny remont 
głównego bloku operacyjne­
go. Bardzo potrzebną mo­
dernizację oraz rozbudowę 
tej części szpitala planowa­
no od dawna, a qlówną prze 
szkodą w realizacji przed­
sięwzięcia bvł brak wvko- 
nawcow skomplikowanych 
prac budowlanych. Tym tru­
dniejszych, iż remont musi 
sie odbywać bez przerywa­
nia zabiegów w salach ope­
racyjnych, a tylko orzy n o- 
wielkim ich ograniczeniu 

Od ponad miesiąca na 
szpitalnym dziedzińcu firma 
„Atimex" ze t Skierniewic 
przygotowuje wykopy pod 
fundamenty nowego skrzy­
dła bloku operacyjnego. Je­
go budowę rozpocznie wkrót 
ce Gdańskie Przedsiębior­

stwo Budownictwa Miej­
skiego, które wykonywać 
będzie również zasadniczą 
część robót remontowych. 
Gdv wspomniana dobudów­
ka będzie qotowa, ekipy bu 
dots lane przystąpią do grun 
townej modernizacją dotych­
czasowych sal operacyjnych 

Na razie szpital im Ko­
pernika dvsponuje czterema 
takimi pomieszczeniami, a 
w przyszłości otrzyma jesz­
cze jedną, przestronna sale, 
Poza tym przybędzie mu od­
powiednie pomieszczenie, słu 
żąre przygoiowaniu pacjen­
tów do zabiegów, a rakże 
zaplecze dla lekarzy i pjp- 
legniarek, Odnowiony blok 
operacyjny będzie wyposa­
żony w nowa aparaturę me­
dyczną oraz klimatyzację, 
której dotychczasowy biak 
jest prawdziwą bolączką.

kuc z

Co. gdzie, kiedy t
I Teatru I

Hongkong-US A. od 11 !„ g. 17,
19

GDAŃSK, Opera i Filharmo 
nia Bałtycka. Kormniarczyk, 
g. 17

Czarna Sala (wejście od uL. 
Kołodziejskiej), Miłosierdzie 
płatne z góry, g. 18 

GDYNIA, Dramatyczny, Kram 
z piosenkami, g. 19

-luzycznj, Księżniczka Czar­
dasza. g. 19

EI.BLĄG, Dramatyczny, U- 
ciekła mi przepióreczka, g. 18
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0 tym warto wiedzieć
# Ilustrowana przezroczami 

prelekcje pt. ,,Gdańskie ku­
ranty” wygłosi o godz. 16 doc 
dr Andrzej Januszajtis pod­
czas dzisiejszego spotkania se- 
nio-ów w sali ,.G” budynku 
NOT przy ul Rajskiej w Gdań­
sku.

# Koło Polskiego Towarzy­
stwa Informatycznego w Gdań­
sku zaprasza dziś o godz. 15 
do auli „A” W yd«. Ekonomiki 
Transportu UG przy ul. Armii 
Czerwonej 119/121 w Sopocie 
na wykład mgra Jacka Toma- 
szewskiego pt. ..Wprowadzenie 
do jezvka S”. jednego z naj­
bardziej pomi-arnych języków 
programowania.

A W sali wykładowej BWA 
przy ul Powstańców Warsza­
wy 2—6 w Sopocie dziś o godz. 
16.mgr Ryszard Ziaikiewicz 
wygłosi wykład o sztuce współ­
czesnej. którego tematem bę­
dzie impresjonizm.

A GTPS zamasza dziś o godz. 
17 do Galerii ..Punkt” przy uh 
Chiebnickiej 2 w' Gdańsku na 
otwarcie wystawy rysunku 
Marzanny Wróblewskiej.

# Klub Mieszkańców PSM 
,.Kolejarz* przy ul. Dzierżyń­

skiego 17 w Sopocie zaprasza 
na kurs tańca towarzyskiego 
dla dorosłych, we wtorki. w 
godz. 18—20. Pierwsze spotka- 
nie — dziś. o godz. 17.30

A Gdyński Klub Taneczny 
..Student” zaprasza dzieci od 
lat 7, młodzież i dorosłych na 
kurs tańca towarzyskiego W 
programie m. in. tańce stan­
dardowe, latynoamerykańskie, 
nowoczesne. Zanisv prowadzi 
i informacji udziela Osiedlowy 
Klub ..Kemus” przy ul. Chy­
lońskimi 191 w Gdyni Cisowej 
— we wtorek, ś^ode i czwartek 
(18. 19 i 20 bm.). w godz. 16—20

Kto widział?
Osoby, które 25 sierpnia br. 

ok. goaz. 21 w okolicy przy­
stanku PKP Gdańsk-Orunia 
widziały leżącego mężczyznę, 
którego następnie zabrało po­
gotowie ratunkowe PKP pro­
szone są o skontaktowanie się 
z Komisaria+em Kolejowym 
AIO w Gdańsku, pokój nr 4 
lub telefonicznie — pod nr 
31-72-10. w 7, w godz. 8—15.

... ROM nr 2 przy Grobli 
Angielskiej 13 w Gdańsku 
prznajmniej po tym publicz­
nym wytknięciu, bardziej se 
rio zajmie się stanem tech 
nicznym komina w admim 
strowanym przez siebie bu 
dynku przy ul. Chłodnej 4. 
Zdewastowany komin miano 
wicie powoduje to, iż oa 
początku października 4 ro 
dżiny nie mogą palić w pie 
each, ponieważ kominiarze 
orzekli, że grozi to zaczadzę 
niem osób znajdujących się 
w pomieszczeniach. W ROM 
o tym wiedzą, ale nic nie 
robią, aby to zmienić. Na 
to natomiast czekają zrozpa 
czenj i..- zziębnięci lokato­
rzy. Liczyć wszakże na to, 
że kominy same się napra­
wią, nie sposób. Bez rzeczo 
wej ingerencji fachowców 
zatem nie obejdzie się...

pełną kłopotów zimę go 
tuje Zrzeszenie Właścicieli 
i Zarządców Domów w Gdy 
ni lokatorom budynku przy 
ul św. Piotra 19. W czwar­
tek 13 bm. nastąpiła awaria 
kotłowni ogrzewającej ten 
budvnek i do wczoraj bVła 
unieruchonrona, Skutek — 
zimno w mieszkaniach-. Co 
prawda w piątek zjawił się 
w kotłowni „fachowiec", ale 
okazał się on „niemocny" do 
przyy rócenia jej sprawnoś 
ci. Słowa fachowca: „nic się 
nie da zrobić", niestety, nie 
okazały się czarodziejskie. 
Nam natomiast wydaje się, 
że na ul. św. Piotia 19 trze 
ba wysłać prawdziwych fa­
chowców i to natychmiast.

(HED)

Telefoniczne sygnały do 
tej rubryki redaktor dyżur­
ny przyjmuje w poniedział­
ki, wtorki, środy i piątki, 
w godzinach od 10 do 13.

M iqa w k i

DOBRF.J WOLI 
NIE BYL£

Wiele atramentu wyp- 
sano na temat autobu­
sów WPK, a ich kierow­
cy dalej robią co chcą. 
W ub. poniedziałek, 10 
bm. wieeżorem ok. goaz. 
20.40 z ul: Dąbrowszcza­
ków na Przymorzu w/e- 
chal w ul. Kołobrzeską 
autobus — widmo. L tylu 
miał numer linii 561, o 
na tablicach rejestracyj­
nych nr ODD 512A. N e 
zatrzymał się na żadnym 
przystanku, dojechał do 
ulicy Grunwaldzkiej i po­
gnał w kierunku Wrzesz- 
szcza. Ludzie stali na 
przystankach, by dostać 
się da linii t-amwajowej 
lub kolei elektrycznej i 
po przesiadce doiechać 
do tego samego Wrzesz­
cza. Ten autobus — na­
wet jeśli nie planowy a:e 
przecież pusty — mögt 
skrócić ich oczekiwania, 
uszczęśliwić setkę os b.

Mógł, ale widocznie za- 
leżolo to wyłącznie od 
dobrej woli, a dobrej wo 
H nie było.

(z)

O. SKRECENIE NOGI 
NIETRUDNO

Od dłuższego czasu na 
przystanku csobowvm
Gdańsk-Orunia przepro­
wadza się wymianę stare 
go, betonowego ogrodze­
nia Deroncwego. Na tere 
nie budowy panuje duży 
bałagan. Poszczególne
elementy starego płotu 
zalegają na całej długo­
ść'’ peronu. Nietrudno tu o 
stłuczenie czy skręceń e 
nogi, co nie ułatwia by­
najmniej życia pasa zą- 
rom. Na zlecenie Północ­
nej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych robo­
ty na peronie prowadzi 
W'elobranżowa Spóldziel 
nia Pracy ELKOR w Pru­
szczu Gdańskimi

PKF

GDAŃSK Leningrad. Miłość 
Olgi. radź., od 15 1. g. 11;
F/X. USA. od 18 1. g. 10 12
14. 18. 20,

Kameralne, Prz jaciele, jug. 
od 15 1., g 16. 17.45

Drukarz. E.T., USA. g. 15.30; 
Miłość szmaragd krokodyl 
USA. od 15 1.. g. 18.30

Gedania, Przemytnicy, poi. 
od 18 L. g. 16, 18 15

OBUNIA, Kosmos C.K. De­
zerterzy, poi., od 18 1., g. 16 
19

NOWY PORT, 1 Maja. Pow­
rót Jedi. USA. od 12 1.. a Itr 
Siekierezada. poi., od 15 1.. g 
18.30. 20

WRZESZCZ, Bajka. Dopóki bi 
je zegar radź. g 16; Protec­
tor. USA. od 18 1.. g. 12, 14

I 18. 20
Znicz. Amadeusz. USA. od 

15 1 g. 16. 19
Zaspa, Piecuch, Czech., g. 

17; Honor- Plizzich.. USA, od 
,8 1.. g. 18.30

Zawisza, Wejście smoka.

OLIWA, Delfin, Wakacje vf 
Amsterdamie, pol„ od 15 1-, g. 
16; Gorzki romans, raoz., od 
Ib 1.. g. 17.30

SOPOT Bałtyk, Wetherby, 
ang., od 18 1., g. 15. 17; Mena­
dżer poi., od 18 1., g. 19

Polonia Wyrostki radź., od 13 
L. g. 15 30, F/X, USA. od 18 1., 
g. 17.30. 20

GDYNIA, Warszawa. Życie 
jest piekne, radź*, od ii 1., g.
5. F/X USA od 18 1.. g. 10 

12 30. 17 30, 20 x
Atlantic Ostatnie metro, fr 

od 15 1.. g. 14.30. (17, 19.30 sean 
se zamknięte)

Goplana. Ja i mój pies, radź., 
g. *15; Cudzoziemka, poi., od 19

. g 17. 19
OBf.UŻE, Alarynarz, G remit- 

ny rozrabiają. IJSA. od 12 1., 
g. 15.30; Spowiedź dziecięcia 
wieku, poi., od 18 1., g 17.30. 
19.15

GRABÓWEK Fala, Miłość, 
szmaragd, krokodyl, USA, od 
15 1.. g. 16.30, 18.30

CHYLONIA, Promień. List 
gończy, poi.-czech.. oa -15 1., g. 
16.30. 18

RUMIA, Aurora, Ga. Ga. 
Chwała bohaterom, poi., od 18 
1.; ET. USA

OKSYWIE. Grom, Czeka na 
nana dziewczyna radź., od 13 
L. g T9.30

OPR1, zastrzega sobie możli 
wość zmiany repertuaru.

nfc — we wszystkie soboty, 
niedziele i święta w g. 10—1 
(dla mieszkańców Gdyni).

Dyżury lekarzy w przychod­
niach wg rejonizacji:

• Gdańsk, ul. Jaskótćza 7-16
— lekarz ogólny i gamnet za- 
Diegowy dl? dorosłych w wol­
ne soboty, niedziele ł święta
— całą dobę. w pozostałe dni 
w ^odz. 19—7.50.

• Gdańsk, ul. Aksamitna 1
— gabinet zabiegowy i porad­
nia dla dzieci chorych w wol 
ne soboty, niedziele i święta — 
całą dobę. a w pozostałe dni 
w godz 19—7.00. Dyżury stoma 
tologiczne w wolne soboty, nie 
dziele i święta w g. 10—16.

• Gdańsk-Brzeziio ul. Gał­
czyńskiego 6 — gabinet zabie­
gowy dla mieszkańców Nowe­
go Portu. Brzeźna i Letnicy 
w wolne soboty, niedziele .i 
święta w g. 8—2Ö.

• Gdańsk-Alorena. ul. t\ar- 
nenska 7 — pediatra i gani ret 
zabiegowy w wolne sanoty. 
niedziele i święta w g. 8—20

• Gdańslc-Zaspa, Startowa 1 
—lekarz ogólny i gabinet za­
biegowy w wolne soboty nie­
dziele i święta w g. 8—20

Dyżury
qJ> cerów Woje w ódzkipgo U- 

r/.cdu Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku — telefon 31-19-40.
39-53-33 w g. 8—20 _ mjr S.
Szalecki; w g. 20—8 — kpt. J. 
Kania.

DOM RADZIECKIEJ 
NAUKI I kTjLTT7rY 

W GDAŃSKU
Z ]

Gliilfc, «I. Dhtm 35
Rybacka prognoza pogody w 

pr, I: 0 58. 6.2<j, 13.00 21.00.

Zieleń dla szkoły
Napisali do nas ucznio­

wie ze^ Szkolv Podstawowe’ 
nr 68 prfv ul. Kartuskiej 
32/34 w Gaańsku. Samorząd 
uczniowski w tej szkole po­
stanowił przyozdobić szkol­
ne korytarze, klasy i gabine 
-ty prz°dmiolowe kwiatami 
Zwiaca się więc za naszym 
pośrednictwem do miesz­
kańców Trójmiasta, którzy, 
pos adają u siebie w domu i 
duże rośliny doniczkowe, a i 
bvć może chcieliby sie >■ h J 
pozbyć. Chętnie zqlosza się j 
po nie węwezas uczn ow:” I 
szkoły przy ul. Kartuskiej, I 
Dcstaraja s.e jak najszyb­
ciej odebrać dary, by ustroić 
nimi budynek szkolny. Cze­
kają pilnie na kontakt z 
właścicielami zmieni pod

ZWIĄZEK RADZIECKI NA 
DRODZE INTENSYFIKACJI 

Odczyt dla przewodniczą­
cych kól ZSMP woj. płockie­
go — słuchaczy Bałtyckiego 
Centrum Spotkań Młodzieży 
ZG Z5Mp w Sobieszewie. 
Przegląd filmów lematycznie 
zwiazanveh z impreza, g. 13.30 

KLUB PILOTÓW — TŁUM A 
CZY BIUR PODROŻY .Kalin­
ka” i ..Orb’s”. ..Przedstawia­
my republiki ZSRR — Azerbaj 
dżańska SRR”. g ’6

Wvstawa fotograficzna ,,IN- 
TENSYFTKACJA-90” czynna w 
£ 9—19.

PROGRAM LOKALNY
6.30 — Studio Bałtyk, 7.55 — 

Radioreklama. 13.05 — Kwa­
drans z piosenką. 17.05 — W 
krainie Straussów. 17.30 —
Przegląd aktualności Wybrze 
ża. 17.40 — Komentarz aktu
alny,, 17,45 — W rytmie disco. 
18.00 — Sprawy nieobojętne — 
aud. Ludmiły Dziedzic, ló.25 — 
Omówienie programu.

Teiewi

Gdańsk — apteka przy ulicy 
Stajennej 8. Gdańsk-Wrzęszcz 
przy ul. Grunwaldzkiej 30-32,, 
Gdansk-Zaspa. przy ul. Pilo­
tów 8 Gdańsk-Prz> morze przy 
ul Lumumby 34. Sopot, przy 
ul Bohaterów Monte Cassino 
21. Gdynia przy al. Zwycięstwa 
1 i przy ul Świętojańskiej 70.

numerem tel. 31-22-09,

Yydzień na drogach przez jezdnię, a w 6 pozo­
stałych znajdowali się w 
stanie nietrzeźwym.

... zamiast organizować 
wizje lokalne i obiecywać 
naprawę odpływu wody zlo 
kalizowanego przed budyn­
kiem przy ul. Biackiej lb w 
Gdańsku należałoby dawno 
go już naprawić. Tym bar­
dziej że uciążliwy jest on 
dla mieszkańców okolicz­
nych domów od dawna, a 
ROM nr 1 doskonale o tym 
wie. Sądzimy też, podobnie 
zresztą jak i lokatorzy, któ 
rych niesprawny ow od­
pływ najbardziej obchodzi,
że obietnica Wydziału Gos 
podarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej UM w Gdańsku, iż 
„roboty związane z napra­
wą ścieku odpływowego za­
staną ujęte przez PGM w 
planie remontów na rok
1987", nie może nikogo za­
dowolić-

PANUJĄCE ostatnio 
niekorzystne warunki 
atmosieryczne, wy stę­

pująca często mgła i opady 
deszczu, zobowiązują kieru­
jących pojazdami do włą­
czania świateł mijania. Jest 
to bardzo istotne dla zacho 
wama bezpieczeństwa na 
drogach. Niestety, wiciu za 
pominą o tym,- a bywa, że 
jeśli włączą, to ladwie świa 
tła... postojowe, które przv 
zmniejszonej przejrzystości 
powietrza właściwie nic nie 
dają.

mgielnych. Radzimy o tym 
pamiętać, bo można spowo­
dować wypadek, nie mó­
wiąc już o grożącym manda 
cie.

Miniony tydzień w woj. 
gdańskim •— to 34 wypad­
ki, w których 1 osoba zginę 
la na miejscu, a 35 odniosło

14 bm, ok godz. 21-20 na 
ul. Świętojańskiej w Gdyni, 
34-letni Eugeniusz B., będą­
cy po spożyciu alkoholu, 
przeDiegał przez jezdnię w 
miejscu niedozwolonym i zo 
stał-potrącony przez samo 
chód „Wołga" taxi (GKK 
06-34), kierowany przez Te 
resę K. Pieszy doznał po-

ju linii nr 15. Pieszy' doz­
nał ciężkich obrażeń i pize 
bywa na leczeniiu w szpita 
lu.

W dniach 13 i 14 bm. służ 
by drogowe przeprowadziły 
działania prewencyjno-kon- 
trolne, mające na celu elimi 
nowanie z rućhu nietrzeź­
wych użytkowników dróg. 
Skontrolowano łącznie 4508 
pojazdów, ujawniając 1787 
wykroczeń. Zarrzymano 68 
nietrzeźwych kierujących i

OSTRE DYŻURY PEŁNIA 
Oddział* Chirurgiczny wraz z 

Oddziałem Chorób Wewnętrz­
nych S-pitala im. M. Kopernl 
ka w Gdańsku, ul. Świer­
czewskiego nr 1-6 1 Klinika 
Chorób Oczu AM w Gdańsku, 
ul. Dęblnki nr 7.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pamiętajmy o światłach mijania!
Przypomnijmy, że takie 

postępowanie kierowców 
jest niezgodne z przepisa­
mi Art. 25 ust. 1 pkt. 1 
„Prawa o ruchu drogo­
wym" nakłada w tym za­
kresie szczególne obowiązki, 
polegające na włączaniu 
świateł mijania lub przeciw

obrażenia. W 25 wypad­
kach głównymi przyczynami 
było nieprawidłowe pizejeż 
dżanie przez przejścia dla 
pieszych, nietrzeźwość oraz 
nieudzielanie pierwszeń­
stwa przejazdu innym pojaz 
dom. Piesi natomiast, któ­
rzy' spowodowali 14 wypad 
ków — w 8 przy padkach 
nieprawidłowo przechodzili

ważnych obrażeń i przeby 
wa w Szpitalu Miejskim w 
Gdyni.

15 bm., o godz. 9.30, na 
pętli tramwajowej przy ul. 
Wita Stwosza w- Oliwie, 
Stanislaw' P., znajdując się 
w? stanie upojenia alkoholo­
wego, wszedł nagle na toro 
wdsKo i został potrącony 
przez ’drugi wagon tranrwa-

33 pieszynh. Ponadto 41 kie 
rującym zatrzymano prawn 
jazdy a 116 — aowody re 
jestracyjne pojazdów. Jak z 
tego widać, plon oste-taich 
działań m licyjnych był bar 
dzo obfity', co nie najlepiej 
świadczy' o zmotoryzowa­
nych i pi°szyrch użytkowni­
kach dróg-

Ot.

— czynne całą dobę. budy­
nek Szpitala im. M. Kopernika 
w Gdańsku. uL Świerczewskie­
go nr 1-6 (wejście na 2).

— wypadki, nagłe zachoro­
wania i przewozy chorych tel 
32-29-29. 32-36-14 i 32-39-24.

Laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie *\ g. 20—7.30. w 
soboty robocze w g. 17.30—7, 
w wolne soboty, niedziele i 
święta — całą dobę.

Gdanik-Zaspa. ul. 30-lecia 
PRL 50 — czynne całą dobę, 
tel. 999.

— wypadki, nagłe zachoro­
wania i przewozy chorych, tel 
41-10-00. 32-39-44

Gdańsk-Oliwa ul. Grunwaldz 
ka 571 (Podstacja Pogotowia)

— nagłe zachorowania i prze 
wozy chorych — w wolne so­
boty. niedziele i święta caią 
dobę. w pozostałe clni w g. 
15— V. tel. 52-32-32. 52-00-70.

Sopot. al. Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki, tel. 999
— inne, tel. 51-24-55
Gdynia, ul. Żwirki i Wigury

14 — czynne całą dobę
— wypadki, tel. 999
— nagłe zachorowania 1 prze 

wozy Chorych, telefon 20-00-01. 
20-00-02.

Ambulatorium stomatologicz

PROGRAM I
10.00 — DT wiadomości
10.10 — Film „Jenny" (1) — 

„Rzym — -wiosna 1908"
16.20 — Program dnia — DT

— wiadomości
16.25 — Akademia muzyczna
16.50 — „Wyprawy prof. Cie­

kawskiego”
17.15 — ,,Teleexpress"
17.30 — Gazeta Rolnicza
18.00 — Telewizyjny Informa 

tor Wydawniczy
18.20 — „Plusy i minusy, czy­

li gospodarcze znaki zapy­
tania”

19.OC — „Dwa kosy i kurek 
z ratuszowej wieży"

19.10 — , Diagnoza"
19.30 — Dziennik TV
20.00 — „Gra o milion"
20.30 — „Jenny" (1) —

„Rzym — wiosna 1908" — 
norweski serial

21.45 — DT — komentarze
22.15 — „Wieczór z Pega­

zem”
23.15 — DT — wiadomości
23.20 — Język angielski (3/1

PROGRAM II
17.00 — Język angielski (37)
17.30 — „Pól godziny dla ro 

dżiny" — „Bliże, siebie'
18.00 — PANORAMA
18.30 — „Ginący świat" (4)

— ostatni Indianie z ple- ł 
mienia Cuiva"

19.30 — .Dziennik TV
20.00 — Tu „Dwójka"
20.05 — „Ambicje i aspira­

cje” — „Dolina szczęścia"
— reportaż

20.35 — Mozart pod dyrek­
cja Karla Boehma

21.05 — .Szansa" — pro­
gram dok.

21.45 — Panorama kina ra­
dzieckiego „Wniebowstąpię 
nie"

23.35 — Wieczorne wiadomo 
ści

W dwudziestą rocznicę śmierci

dr. med. ALOJZEGO JAGALSKIEGO
odprawiona zostanie msza św. żałobna dnia 20 li­
stopada 1986 r., o godz. 18 w kościele św. Jerzego 
w Sopocie.

Żona z rodzina.
S-11203

W dniu 13.11.1986 r. po ciężkich cierpieniach zmarł

MIECZYSŁAW MITURA
Pogrzeb odbędzie się 18.11.1986 r. o godz. 14.30 

na cmentarzu Łostowice.
Pogrążona w smutku

rodzina.
G-37073

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 
listopada 19R6 roku w wieku 67 lat, zmarł po dłu­
gich cierpieniach

BRONISŁAW JODŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 18 11.1986 r. o godz. 10 30 

na cmentarzu Komunalnym w Pruszczu Gdańskim. 
Pogrążona w smütku

rodzina.
G-37088

Z głębokim żalem zawladam'amy, że dnia Ił 
listopada 1986 r., przeżywszy 70 lat zmarł najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. t p.

JAN PASZEK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 19.11. 

1986 r. o godz. 11 w kościele Zmartchwywstania 
Fańskiego we Wrzeszczu, ul. Gomółki.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz
12.30 na cmentarzu Lostowickim w Gdańsku. 

Pogrążoną w głębokim smutku
rodzina.

G-37074

Dnia 13 listopada zmarł artysta fotografik

JERZY DYGASIEWICZ
członek ZPAF od 1954 r. twórca programu nau­
czani fotografii artystycznej, wychowawca wie­
lu pokoleń młodzieży, laureat wielu nagród, me­
dali i wyróżnień, uczestnik wszystkich Salonów 
Fotografii Polski Północnej, Złocistych Jantarów, 
Biennale Krajów Bałtyckich.

Odznaczony odznaką honorową ..Zasłużonym Zie 
mi Gdańskiej”, nagrodą Ministerstwa Oświaty 1 
Wychowania II stopnia, odznaką ..Zjsłużo-.y 
Działacz Kultury”. Medalem Zwycięstwa i Wolnoś­
ci. medalem ,.Za udział w wojnie obronnej ’939 r.' 
Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzen'a Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 listopada o godz. 
12 na cmentarzu Wit.omińskim w Gdyni.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia składają

zarzad 1 członkowi« Okręgu Gdańskiego 
ZPAF.

K-13236

Z głębok’m żalem zawiadamiamy, że 13 listopa­
da 1986 t. w wieku 82 lat zmarła

FRANCISZKA RACHOCKA
emerytowana nauczycielka, długoletnia w!ęiniarka 
Ravensbrück Człowiek prawy oddany całym ser­
cem pracy społecznej,, wieczna w przyjaźni i ko­
leżeństwie.

Cześć Jej pamięci!
Rav ensbriteczanki 

G-37204

Dnia 16 listopada 1986 r. odszedł od nas na zaw­
sze ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa 
gier i wujek

ś. t P.
CZESŁAW JENDRZEJEWSKI

lat 59

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastatń dnia 
19 listopada 1986 r. o godzinie 10 30 z kostnicy przy 
ul. Tczewskiej do kośc’oła sw. Mateusza, po czym 
odprowadzenie na cmentarz przy ul. B’eruta w 
Starogardzie Gd.

Pogrążona w smutku
rodzina.

G-37206

Pogrążeni.w smutku zawiadamiamy, że w dr.iu 
14 listopada 1986 r zmarł nagie najukochańszy 
Mąż, Ojciec, -Teść i Dziadek

ś. t p.
ZYGMUNT KROMRAJ

Msza żałobna zostanie odprawiona w dniu 19.14, 
1986 r o godz. 9 w kościele Najświętszego Serca 
Jezusowego, ul. Mireckiego 3.

Pogrzeb odbędzie sie w tvnr samym dniu o godz. 
14 na cmentarzu Brehrzysko.

Żona. córka, zięć 1 wnuki. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

G-37219

Dnia 15 listopada 1986 roku, zasnął w Panu Bo­
gu

ś. + p
JAN CEBEŁLA

Msza św, żałobna odprawiona zostań e w dniu 
19 listopada o godz. 8 w kościele św. Rodziny w 
Gdańsku-Stogach.

Pogrzeb tego samego dnia o godz 12 na cmen­
tarzu Lostowickim.

Żona, dzieci 1 wnuki.
G-37202

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15.11. 
1986 r po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 
zaopatrzony sakramentami św. nasz kochany brat 
i kuzyn

ś. 1 p.
LUDWIK R7EMIŃSKI

Msza św. żałobna odpraw'ona zostanie 19.11.1986 
r, o godz. 12 w kościele św, Krzyża, ul. Mickie­
wicza.

pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu Łostowice.

Pogrążona w smutku
rodzina.

G-37199

Dnia 14 listopada 1986 r. zmarła

ś. t P.
WINCENTA WOŹNIAK

Msza św. odprawiona zostanie 19 listopada 1986 
r. o godz, 7.30 w kościele NSJ przy ul. Mirec­
kiego.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 na cmen­
tarzu Gdańsk-Łostowice.

Przyjaciele.
G-37218

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
listopada 1986 r., zmarła w wiekń 37 lat, nasza 
ukocnana mamusia, babcia, prababcia

ś. t P-
BRONISŁAWA LISOWSKA

z d. Frelik

Pogrzeb odbędzie się 19 listopada 1986 r, o godz.
11.30 na cmentarzu Łostowice 

Pogrążeni w żalu
córka, syn, wnuczki 1 prawnuki-

G-37213

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15.11.1986 r. zmarł

JAN CEBELLA
były długoletni pracownik Wydziału Zdrowia 1 
Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w 
Gdańsku.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składa

główny lekarz wojewódzki wr Gdańsku.
K-13260

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 
listopada 1986 r. zmarł wieloletni pracownik służ­
by zdrowia

JAN CEBELLA
Jego sumienna i oddana ochronie zdrowia pra­

ca przyczyniła się do rozwoju służby zdrowia na 
terenie całego województwa.

Pozostanie w naszej pamięci jako wzór człowie­
ka, który przez swoje zaangażowanie w plano­
waniu ochrony zdrowia przyczynił się do powsta­
nia wielu placówek.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy 
współczucia.

Pracownicy Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 
3 w Gdańsku.

K-132 57

Z głębokim żalem pawiadamiamy, 
16.11.1986 r. zmarł nagle

że w dniu

CZESŁAW JENDRZEJEWSKI
kit 59

zasłużony pracownik resortu łączności

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19.11 1986 r. o godz
10.30 na cmentarzu przy ul. Szwoleżerów.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 1 głębokie­
go współczucia składają

dyrekcja, organizacja społeczno-polityczna, 
pracownicy, Kol<t Emerytów Urzędu Tele­
komunikacyjnego Starogardzie. ^

K-132R1

W pełni bólu 1 żalu łączymy się z rodziną na­
szego drogiego Kolegi

Krzysztofa Łukaszewskiego
z powodu śmierci

OJCA

koleżanki 1 koledzy z kl. VIIIG z 4vv- 
cijorvawcisynia.

Pogrzeb 18 listopada, o godz. 11 na cmenUrzu 
Leszczymkiń

9-11417

Z głębokim żalem zarviadamiamy, 
da zmarł

że 13 listopa-

mgr JERZY DYGASIEWICZ
emerytowany, zasłużony nauczyciel 1 kierown k 
działu fotografii artystycznej 4V PLSP, wychowaw­
ca wielu pokoleń fotografików, członek Związku 
Polskich Artystów Fotografik044T odznaczony Krzy 
żem Karvalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
innymi odznaczeniami państwowymi, resortowymi 
i regionalnymi.

Cześć Jego pamięci!
Grono nauczycieli i praco4vnikÓ4v PUSP.

Pogrzeb odbędzie się 4V dniu 19 listopada, o goefz, 
12 na cmentarzu Witomińsk im.

S-11424

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, te 
dnia 15.11.1986 r zmarła po długiej 1 ciężkiej cho­
robie nasza ukochana mama, babcia i prabab­
cia, przeży4vszyr lat 86

ś. t P-
JANINA MANIEWSKA

dnia 19
Ś4V. J e-

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
listopada 1986 r. o godz. 8.30 w kościele 
rzego 4v Sopocie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnią,
12 na cmentarzu KatoFckim w Sopocie.

Córka, svn i brat z rodzinami.
G-37190

godz.

Dnia 35.11.1986 r. w godzinach rannych odszedł 
od nas w Bogu. najukochańszy I najdroższy’ mąż. 
tatuś i dziadziuś

ś. t p.
MIECZYSŁAW CZECH

Msza żałobna odprawiona zostanie 39.:*.3986 r. o 
godz. 11 4v kościele parafialnymi Podwyższenia 
Krzyża w Pruszczu Gdańskim, po czym nastąpi 
4Yvpro\vadzer] ie zwłok na cmentarz Komunalny, 

Pogrążeni w głęDOfcim smutku
żona, córka, zięć i wnuczek.

G-37226

Z głębokim żalem za4viadamiamy, że dnia 15 
listopada 1986 roku, odszedł na wieczny spoczynek 
nasz ukochany’ Ojciec. Dziadek 1 Pradziadek

WŁADYSŁAW KAŁUŻNY
- *vł lat 97

Pogrzeb odbędzie s;ę dnia 19 listopada, o godz 
ił na cmentarzu w Oi;4vie.

Pogrążeni w smutku
dzieci, wnuki, prawnuki

G-37229

Z wielkim bólem za4viadamiamv że dnia 15 It- 
sfopada 3986 -oku, no długich cierpieniach odszedł 
do w ecznościi opatrzony sakramentami św. uko­
chany Mąż, Ojciec, Teść 1 Dziadek

JAN ZERKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 18 

listopada o godz. 12.30 w kaplicy cmentarnej Gdy- 
nia-Leszczynki, ul. Pelplińska.

Pogrzeb po mszy św., na cmentarzu m;ejsco4vym. 
Pogrążona w żalu

żona z rodzina.
S-11455

Ogarnięci głębokim smutkiem zawiadamiam; 
■" dn u 11.11.1986 r. po długich i ciężkich cc 
iach odszedł od nas. mój kochany mąż.r* rł »i a H -zi \

W ______ ________
n;ach odszedł od nas. mo.i Kocnan; 
nieodżałowany’ ojciec, dziadziuś i teść

FRYDERYK BURKOWSKI
żołnierz września 1939, obrońca wybrzmią, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi i medalem za ob­
ronę kraju 1939, oraz wieloma odznaczeniami pań- 
st4\’owymi.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 19.11.1986 r. 
o godz. 11.30 4V kościele Ojców FranciszkanÓ4v 
Wzgórze Nowotki.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13 na cmen­
tarzu Witomińskim.

Pogrążona w głębokim żalu żona z rodzina.
3-11422

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 
listopada 19B6 roku. po długie] i ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku 66 1st najdroższy nam Ojc;ec. 
Nląz, Teść, Dziadek i Pradziadek

ś. t P-
JAN WASILEWSKI

Pożegnanie drogich nam “włok odbędzie się w 
dniu 19 listopada, o godz. 10 w kaplicy Akademii 
Medycznej, przy ul. Smoluchowskiegó, po czym 
nastapi eksportacja zwłok do grobu rodzinnego w 
Kurd wano4v:e

Pogrążona w głębokim smutku rodzina.
G-37230

Urzqd Gminy Wejherowo 

PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI
że projekt mie.jsco4vego plar.u szczeeó'o44 ego za- 
gospodaro4vama przestrzennego terenu bud.wnict- 
4va mieszkanio4vcgo 4v rejonie 4v»i Bolszervo zo­
stanie 4łyłożony do publicznego wglądu 4v lokalu 
Urzędu Gminy Wejherorvo. ul. 12 Marca ^3 w 
pokoju nr 10 od dnia 19.11,1986 r. do dnia 10.12.1986 r.

zachod-
ulicami;

Plan obejmuje obszar znajdujący się 
niej części wsi Bolszewo ograniczony 
Strażacką, l.esną i Zamostna

W okresie wyłożenia planu; w dniach’ 19.11.i986 
r. — 10.12.1986 r. 4V godzinach: poniedziałek i śro­
da od 13—15 oraz wtorek, czwartek’ i piątek od 
11—13 zainteresowane jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, organizacje spoieczne i poszczególni 
obv4vatele mogą zapoznać się z projektem oraz 
zgłosić swoje uwagi I 4vnioski do projektu pla­
nu.

K-13228 i


